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Rok XXIV. CE 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, plae Marjacki, 
liczba 6 i 7, w domu pana Kiselki: we Wiedniu 


We Lwowie Niedziela 1 Lutego 1891. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego", Plae Marjacki 
liczba 6 i 7. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr, — półrocznia 
rocznie 9 złr, — kwartalnie 4 złr. 50 ct.—miesięcznie 


1 złr. 50 et. Ab dY et Vogler (Otto Maass) M. Dukes; 
SSH: , cda triackiem , rocznie . Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W Berlinie 
á IA. 7 am | CASE 6h F- Frankfurcie i Kolonji: Haasenstcin et Vogler i U. L 


miesięcznie 2 złr. 

Z przesyłką pocztową za granicą; do całych Niemiec 
rocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek bO srgr., 
do Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji roeznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków, 


Daube; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
szawie: Reichmann i Frendler. W Paryżu: C. Adam, 
Rue des sainis Peres 81 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna Korespondencja i nekrologi 12 ct. od wierwsza. 


Numer kosztuje 6 centów. 


Rękopisów Redakcja nie 
Telefon Redakcji 171. 
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zajęcia się innemi, specjalnie 
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Rakiety ekskanclerskie. 


Lwów 31. stycznia. 
mielismy dotychczas czasu Z powodu 
dla nas bliższemi 
sprawami, zwrócić uwagę na ostatnie wypadki 
w Niemezech i w Prusiech. A są one dość 
ważne i charakterystyczne dla obecnej tam sy- 
tuacji i zasługują na to, aby im poświęcić — 
ariykał=Dyly kanclerz rzeszy niemieckiej, mąż 


Nie 


Mo z zc 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 


zawarły Niemcy z nią przymierze, a raczej tra- 
ktat. na mocy którego Niemcy ZA uzyskanie 
Helgolandn odstąpiły Wielkiej Brytanji niektóre 
swoje terytorja afrykańskie. Iraktat ten nie zna- 
luzł łaski w oczach żelaznego kanclerza. Nie 
podoba się także ks. Bismarkow! traktat han- 
dlowy, mający być zawarty między Niemcami 
a Austro- Węgrami, nad którym teraz właśnie to- 
czą się rokowania, zdaje mu się bowien, że za 
przyjażń polityczną. którą on sam przecież po- 
wołał do życia. zbyt wielki haracz będą musiały 


techniczną byłego kanclerza. Ale sztuczki są to 
nieszkodliwe. Rakiety po krótkiej chwili blasku 
gasną. 


e s 
Ruskie miscelanea. 
(Program wyhorezy Rusinew parodowiów — Wiec w Pod- 
hajeach, — Wotum nieufności). 
Ruski centralny kamitet wyborczy wydał 
wczoraj odezwę do wyboreów-ktusinów, której 
ważniejsze w dosłownem 


POLSKI 


Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania, 
sklepy po I ct. od wyrazu, 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 


monarcha, że rząd postawił sobie za zadanie, po- 
jednanie ludów, a mowa tronowa z roku 1585 
zapowiedziała cały szereg prac ustawodawczych, 
które miały przyczynić się do ekonomicznego 
dobrobytu włościaństwa. Pan namiestnik. na po- 
siedzeniu sejmu z dnia 26. listopada, zapewnił 
imienicm rządu, że popierać będzie rozwój naro- 
dowości ruskiej. Chcemy więc w tem dopomódz 
rządowi, w tej błogiej nadziei, że usuną się do- 
tychczasowe przeszkody swobodniejszego i szyb- 


i wspólnik jego szalonego zamachn, niejaki Ra: 
gosa, ogłosił w tych dniach broszurę, w której 
oskarża znanego przywódcę republikanów, Feli- 
ksa Albaniego, o rozmyślną zdradę nieszecęśli 
wego skazańca. Twierdzi mianowicie: |. ze ca- 
łe wsparcie, jakie Oberdank uzyskał od inicia- 
torów zamachu, nie przenosiło stu franków; 2. że 
Oberdank działał raczej w interesie 1epublika- 
nów, niż irredentystów ; 5. że Oberdank nie wiał 
na celu zamachu na osobę cesarza austrjackiego, 


euna hinn OINIOTC A 


s ; brzmieniu po- | szego rozwoju narodu ruski ; narodowych. | ] że chodził łanie demonstracji; 
"vki NZ: WR ziednoczonych : i haracz s ustępy g Wo] skiego w narodowych. | lecz że chodziło mu o wywofanie SC AG 
ua A er = agp ii arUĘolEnich płacić Austro- W cgrom. Najwięcej | oda dajemy : | Nastałd dł p kulturnych i ekonomicznych celach. 4. że wreszcie Albani i jego towarzysze dopu *5 
U a r. i : SE EE ska zapowiedzi róż arcyKsię- ini! Nastała dla nas znowu poważna D p roj : żyć ili si ; i trzy- 
rządów żadnej nie znosił opozycji, piętnując księcia Bismarka zapowiedziana pot jo eton „Rusi po o rozwoju tego dążyć chcemy | Ścili się zdrady w obec Oberdanka, nie dotrzy x 


każdego, kto miał odwagę przeciw 


wystąpić 


. AP +17 
cia Franciszka Ferdynanda d'Este 


chwila. Cesarskim patentem z dnia 25, stycznia 


w zgodzie z drugim narodem naszego 


mując danego przyrzeczenia. 


Tor y A h 3 A dwór carski. Wizytę tę | rozwiązaną została rada państwa, a żyż na|kr aju, narodem olski j t Wiadomą ogólnie jest sprawa Oberdanka 

k B olu poli- | burga w odwidziny Da ' Cay An ązaną Zo ; j Ci a p im. mające to iadomą ogólnie j prawa Ober A 

O 7 A <a 8 ten a a były wielki mistrz polityki ewropejiio Za | 2. marca rozpisano nowo wybory. ; przeświadczenie, że oba te narody | który wspólnie z Ragosą postanowił udać się 

książ Bismark aaa o 3 cionista w najgor- | intrygę austrjacką, która ma doprowadzić Re po Może nigdy Jeszcze wybory te nie miały | mogą na wspólnym gruncie interesów | podczas wystawy do Trjestu i wywołać tamże 
ążę stai się Opozycj ‘t A rozumienia, a może nawet do przyjaźni Z Fo3j4. | tak wielkiej wagi, jak obecnie. Interesa mo- | kraju i kon stytucji 


szem — jeżeli tak się godzi wyrazić — słowa 
znaczeniu. Nic mu się nie podoba w Niemczech 
i w Prusiech od czasu, kiedy on przesiał być 
Jedynowładnym i wszechmożnym panem w po: 
lityce, wszystko, według zdania jego pod nowym 
rządem złe i zgubne dla państwa. Zapatrywania 
swojego nie objawia jednak książę na Lauenbur- 
gu wprost i bezpośrednio, nie zasłania go bądź co 
bądź potężną jeszcze swoją osobą. Jak dawniej 
za pomocą płatnej prasy gadzinowej starał się 
wpływać na opinję publiczna, tak dzisiaj strzela 
z za płota za pośrednictwem Hamburger Nachr. 
zatrutymi nabojami na nowy rząd, nowego 
kanclerza i nowego cesarza. Zachowanie się to 
„pustelnika z Friedrichsruh=* jest wielce znamicn- 
nem i charakterystycznem dla jego osoby i 


Skntek tego byłby. według ks. Bismarkw TCD, 
że Niemcy zostałyby odosobnione i zeszłyby me- 
tylko w samem przymierzu środkowo-eUTopeJ- 
skiem, ale w ogóle A polityce kontynentalnej w 
zupełności na plan drugi. 

P Więcej w. nad to wszystko, c0 książę 
Bismark ma do zarzucenia nowym kursom, poli 
tyki zewnętrznej, gniewa go to, co się dzieje ka 
polu polityki wewnętrznej. On toczył walkę exs 
terminacyjną przeciw wszystkim, którzy Mu się 
poddać nie chcieli. Wywołał zaraz po wojnie 
francuskiej walkę kulturną. Przedtem jeszcze po 
wojnie z Austrją, W sprzeczności z ustawami pru- 
skiemi, nie dozwalającemi na konfiskatę, zają 
prywatny majątek byłego króla hauowerskie80%» 


narchji austrjackiej, zwłaszcza przy obecnej sy- 
tuaeji wewnętrznej, wymagają takiej rądy pań- 
stwa, któraby, stawiając siłę i dostojeństwo mo- 
ńarchji wyżej nad interesa partyjne, chroniła 
konstytucję monarchji i zagwarantowane kon- 
stytucją prawa krajów koronny ch i uwzględniała 
interesa i potrzeby narodów, a szanowąłą prze-0- 
nania religijne. y ) 
lybory obecne Wymagają od nas większej 
aczności į ze względu na nowy sytuację 
między Rusinami halickimi, jaką wy- 
tworzy li ruscy posłowie w Sejmie krajowym 
w d. 25, listopada z.r., a która to enuncjacja na- 
brała większej wagi przez przemowę z, metro- 
polity w imieniu ruskiego episkopatu, Repre- 


f austrjaekiej 
istnieć i rozwijać się obok siebie bez 
naruszenia i ukrócenia swoich praw 
narodowych i politycznych i praco- 
wać wspólnie tak dla ogólnych inte- 
resów kraju. jaki dla swych potrzeb 
specjalnych. ; 

Oto nasze zadanie i na tych pod- 
walinach stajemy do przeprowadze- 
nia wyborów do rady państwa.“ 

W końcu wzywa odezwa wszystkich ruskich 
wyborców. aby się ze wszystkiem odnosili do 
głównego rnskiego komitetu wyborczego. na ręce 
p. Juljana Romańczuka. i zapowiada, że nieba- 
wem poda listę osób, na których. jako mężów 
zaufania, wyborcom ruskim głosować wypadnie. 


demonstrację, która miała być protestem przeciw 
bytności w tem miejscu cesarza. Stronnictwo ra- 
dykalne pod przewbdem Albaniego przyrzekło 
Oberdankowi pomoc. Mianowicie Albani obiecy - 
wał mu najuroczyściej, iż po dokonaniu zamachu 
wyląduje na czele znacznej liczby zdetermino- 
wanych ochotników w Trjeście, podczas gdy 
miejscowi iredentyści mieli w nocy opanować za- 
mek San Giusto. Wszystkie te przyrzeczenia 
poczynił Albani w obecności wielu świadków i 
Oberdank uległ namowie, która go zawiodła — 
na szubienicę. Tymczasem, gdy przyszła chwila 
stanowcza, okazało się, iż niczego nie przygoto- 
wano. Nie było ani ochotników, ani broni, ani 
też pieniędzy. Albani skłamał, aby tem łatwiej 
popchnąć Oberdanka do zguby. 
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rznca dzisiaj dziwne światło na jego przeszłość. trzymając go rzekomo jeno pod  sekwestreb» zentacją ruskiego da w radzie Następują podpisy członków komitetu, skład Odkrycie to wywołało sensację, tem większą, = 
Wszak niedawne to czasy, kiedy książę Bismark | faktycznie jednak konfiskował dochody z niego | PANSTWA powinna tedy odpowiadać ; którego podaliśmy onegdaj. ile że Ragosa w publikacji swej cytuje dokumen- 
n : ] , 


zapewniał, że jest jeno bezwzgiędnym wyko- 
nawcą woli cesarskiej, że polityka jego polega 
na spełnianiu rozkazów monarszych — słowem, 
że jest wiernym sługą swojego pana. Dzisiaj, 
gdy mu służbę wypowiedziano, zapomniał © 
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na rzecz funduszów gadzinowych. Przeciw socja” 
listom wa!czył środkami gwałtownymi i ustawa 
wyjątkowemi Mi. szkańcom Alzacji i Lotaryng]! 
którzy niechcieli natychmiast po przyłączeniu 
ich do Niemiec, wyrzec się dawnych sympatyj 


temu stanowisku Rusinów. 

Musimy przeto przystąpić do przeprowadze- 
nia tych Wyborów z jeszcze dojrzalszą rozwagą 
i większemi ofiarami jak kiedykolwiek Jeżeli 
hd 4 Ś », 1 * . x 
rawsze było sprawą ważną d'a ruskiego narodu, 


Program więc jasny i otwarty i życzyćby 
tylko należało, aby go wypełniono we wszystkich 
jego punktach. Jak dotąd. słyszało sięłna ten te- 
mat tylko frazesy czcze. rozwiewające się, jak 
mgła poranna za lada wiatru silniejszym powie- 


ty, których autentyczności Albani w żaden spo- 
sób zaprzeczyć nie zdoła. 

Co dziwniejsza jednak, że w sprawę tę 
wmięszany został także lmbriani. znany apostoł 
irredentyzmu. Oto radykalny organ genucński 


ey —onauać ooo GEEWA byłego | dla Francji. utrudnił wszelkie z krajem rodzin: ba CE kraju i państwa, Jacy będą nasi repre- | wem. Miło więc nam powitać rozpoczynającą się | Secolo XIX. zarzuca mu. iż gromadził fnndusze 

służbodawcy nym stosunki. Nareszcie dekretami „banicyjnymi ub p a tom ważniejszem Jest to w chvili nową erę czynów. na ową ochotniczą wyprawę do Trjestu, lecz w * 
7 TIETAN: ; ch dniach |i za pomocą komisji kolonizacyjnej. rozpoczął | Obecnej, aby posłami ruskiego narodu byli lu- Któżby nic przyjął wyciągniętej dłoni poje- | chwili zrealizowania planu, odmówił wypłaty ze- 
„Że starej skrzyni wyleciała w tych dnia JJ y ciągniętej po) p ypiaty 


znowu rakieta, której złowrogi trzask miał za- 
niepokoić opinję publiczną“ — tak odzywał się 
w sejmie pruskim poseł wolnomyślny Richter, 
czyniąc aluzję do umieszczonego w organie Bis- 
marka, Hamburger Nachrichten, artykułu, mają- 


walkę zabójczą przeciw żywiołowi polskiemu W 
prowincjach wschodnich królestwa pruskiego, a 
bezwzględnem występowaniem w ogóle wobec 
stronnictw politycznych, które go nie popierały, 
rozgoryczył szerokie warstwy ludności w kraju. 


dzie doświadczeni gwiadomi dostojeństwa naro 


dowego i praw narodowych, ludzie czystego 
i nieposzlakowznego charakteru, do- 
brze obznajomieni % interesami i potrzebami na- 
szego włościaństwą ; niajowieszaństyą j tym in- 


Á. m e e M r a PO ZZO WRO O. 


dnania ; ale dłoń ta musi być podaną szczerze, 
z wszelką abnegacją slabostek i osobistych lub 
partyjnych sporów i byłoby stokroć gorszem, niż 
wprzódy, rozczarowanie. gdyby pięknie poczęta 
sprawa znowu na frazesach skończyć się miała. 


branych pieniędzy. Numa ta znikła bezpowro- 
tnie — jak ironicznie zauważył Secolo. 

Nasuwa się mimowoli pytanie, w jaki spo- 
sób obaj menerzy i:redentystycznego stronnictwa 
zdołają się wytłomaczyć z ciążącego na nich za- 


cego być dla Niemiec ostrzeżeniem przed. trakta- Tak wyglądały rzeczy, gdy ster nawy pań- | teresom i „Potrzebom szczerze Pratjajacy, lu- _Wyczekujemy więc z dotychczasową rezerwą, co | rzutu. Zdaje się jednak. że chwile istnienia tego , 
tem handlowym rją  wrzekomo wyłącznie | stwowej spoczywał w ręku księcia Bismarka. dzie, =. Cy Pore ki: że edą stać dalsze czyny wykażą, a obecne wybory do rady | stronnictwa są policzone. jeśli wśród jego człon- 
yo i Czy Niemcy i Prusy „były. tą. polityką wewnę- wierniu-Przy -jogasfw!. Tozwiniętej państwa są ku temu najlepszą sposobnością. ków wypłynęły na porządek dzienny tego rodza- £ 


kurzyś ny m z ło"Węgier, a krzywdzącym 
dla NIGMET"CZyniąc tę alnzję, poseł Richter nie 
miał jeszcze sposobności podziwiać późmiej 

rakiet, które całym snopem ze szpalt organu 
ekskanclerskiego zaświeciły nad Niemcami, two- 


trzną uszczęśliwione, ce więcej, czy ie środki kan- 
laczki upragnionego celu? By- 
najmniej. Ani jedno z tych stronnictw, przeciw 
którym walczył żelazny kanclerz, nie zginęło. 


przez naszych połów sejmowych, (Pro: 


gram aka: Prz. rod.) VOI tym to sztan- 
arem, na śearyjn wypisany JA5?)> Szezery i po- 
ważny program narodowy, prz ystąpimiy do akcji 


W dalszym ciągu akcji wyborczej zwołano 
wiec do Podhajec na dzień 5. lutego. 

Niemiłym tylko dyssonansem w wyborczej 
harmonji, jest wotum nieufności, jakie otrzyma 


ju brudy... 


-— 


Przeciw antisemityzmowi. 


3 -al i Cażde z nich weszło przy ostatnich | wyborczej. awek wybórć Š han e 8 ne à £ E 
rząc jedna wielką przestrogę, że nowy kurs po- Owszem. Ka Ah vcszio przy m M. $ od swych wyborców powiatu „tureckiego“ poseł W Berlinie — jak donosi Dzien. Pozn. — 
lityki! niemieckiej D ostatnich czasów może być | wyborach, jeżeli nie w zwiększonej, to przynaj My Rusini stoimy na gruncie narodowej od- Teliszewski. Okoliczność tę podnosi, jako nader 


i będzie nawet bardzo niebezpiecznym dla nie- 
mieckiej nawy państwowej. Nad czemże tak sro- 
dze boleje serce żelazne byłego kanclerza. nad 
czem takie obfite wylewa łzy krokodyle? Oto 
Niemcy w ostatnich czasach wcale niedwuzna- 
czne złożyły dowody, że zrywają z dawniejszemi 
tradycjami bismarkowskiemi, że żywią szczerą 
chęć usunięcia ile możności kwasów zewnętrznych 
1 międzynarodowych, że pragną gorąco załatwić 


Cóż więc dziwnego. że 
od chwili usunięcia księcia Bismarka, rząd Sesa- 
rza Wilhelma II., jeżeli nie we wszystkich, to 
przynajmniej w przeważnej części tych kierun- 
ków politycznych inną obrał drogę i innym po- 
litykę prowadził kursem, że widząc bezskute- 
czność i bezowocność eksterminacyjnej walic 
bismarkowskiej, postanowił walki zaniechać iw 
sposób pokojowy porozumieć się z tymi, Z 


mniej w tej samej sile. 


poe l e tej osnowie pragniemy narodowość 

ruską i ruską Mowe chronić ! rozwijać, trzy- 

mając SIę Wiernje kościoła katolickie- 

go igrecko.ruskiego obrządku 

toim uncie austrjackiej lij 

: 5 o gruncie austrjackiej konsty tucji i je. 

stesmy za Konstytucyjnym ustrojem państwa z jego 

prawami i swobodami ; jesteśmy 1 zostaniemy 

a" zawsze monarsze, jego domowi i Państwu 
n = ar i , s, 

y» naród, złożony przeważnie z wlościan 


ważny objaw, Czerwona Ruś. Może to być dla 
tego pisma objawem bardzo ważnym i pożąda- 


nym; trzeba jednak wiedzieć, że powiat turecki 


od lat wielu demoralizowanym jest i służy za 
zrenę intryg moskalofilskich naszym „borytelom* 
z obozu „twardych*. Wziąwszy tedy tę okoli- 
czność na uwagę, nie wiele to p. Teli zewskiemu 
zaszkodzi. 


utworzyło się stowarzyszenie. które obrało sobie 
nazwę bardzo dziwaczną. Jest to „stowarzysze- 
nie dla odparcia antisemityzmu* — (Fercin zur 
Abwehr des Antiisemiti mus.) 

Obecnie zamieszczają niemieckie pisma pro- 
wincjonalne odezwę, wzywającą do przystąpienia 
do tegoż stowarzyszenia, a pod odezwą tą znaj- 
dujemy cały szereg niemieckich profesorów, Bd. 
ców każdej kategorji, dyrektorów banków, wła- 
ścicieli fabryk, burmistrzów, kupców a nawet 


à Pai z : Ę REG «ost nata- | i małomiesze i rzez lat tys; i z" rd > pen 
zgodnie zatargi i konflikty wewnętrzne, że w | rym toczono wojnę. Porozumienie to jest TA 5 zan, którzy P'Z $ ySląc prze- pastorów, landratów i kilku urzędników. Właści- | 
samem państwie, u siebie w domu, nie chcą ralnie grzechem przeciw dawnemu system n a int Narodowość i język nasz; dla- i Domowe brudy. cieli dóbr ziemskich i obywateli szukaliśmy pod | 
mieć, a raczej tworzyć Zieichsfeindów. Dla udo- | ind» irae. Gniew to jednak bezowocny. RH B Bterega włościan I małomie- | Nulla amicitia nsi inter bonos! — stara ta | odezwą prawie napróżno, a dostatecznie charakte- | 

, J yi ; AM A na] |szczan ak ć i 
na Lauenburgu może się istotnie zdobyć, C0, P% 


“kumentowania tego wystarczy wskazać na kilka 
wypadków z dni ostatnich. 


Dla pozyskania przyjaźni Wielkiej Brytanji 


wyżej. na lśniące rakiety, a naród niemiecki 
może, co najwyżej, podziwiać zręczność „PHO 


z 


"m 


ltusim 
wszystki c, M 


W . : r 3% 
mowie tronowej Z roku 1879 „zaznaczył 


. y 
mieć na oku Przede- ' 


maksyma sprawdziła się najdowodniej w obec 


' najświeższego skandalu w obozie irredentysty- 


cznym. Towarzysz smutnej pamięci Oberdanka 


| ma WE A | —— ORDRE m ORA 


ryzują odezwę takie nazwiska, jak dr. 
Eynern, Forckenbeck, dr. Gneist, Hobrecht, dr. 
Knoblauch itp. 
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Niąć te obowiązki, gdyż na każdego „Fikal- 


skiego“ przypadało z pół tuzina płci pięknej, 
Zdrowej, rezolutnej, żądnej tańca, zabawy, flirtu 


swego skarbu i nie krępuj się 


dami... Innym razem wynagrodzisz nam tę stratę | 


razem ze swoim skarbem.. 


miaru jechać — t» w jedną i drugą stronę dzie- 
siątki wozów tramwajowych koło ciebie przebie- 
gnie. Z dorożkami tak samo. Widocznie. z tych 


Wal Antosiu — dobry koniak... Daj pyska -- 
ty wiesz, że ja cię kocham... Od ławy szkolnej 


znamy się... Tys poszedł inuą drogą, ja inną... 


— Ależ to była prosta awanturnica |... 
— Wig» cóż z tego ?.., Ja tam, co prawda, 


| 
| 
| 
| igdy nie miał kł ści d 
F | ni nie miałem SKi0NNosci do 
+ doraźnych wrażeń... Źle, gdy siła złego na Posiadacz skarbu pie dał sobie dwa razy | dawnych czasów, kiedy to Lwów miał bliskie Twoje koła, a właściwie nogi, poszły wyjeżdżo- Ba Zresztą, te wasze orzjdns ai iió gr 
dego, nie dobrze również, gdy jest siła do- | mówić — ucałowawszy rekę gospodyni, wy niósł | stosunki ze Wschodem, pozostała mu pamiątka: ną koleją. a moje wykoleiły sie, no, i skaczą | z wierzchu tylko są porządne... i i 
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tych „Fikalskich* stojący pod obrazem 
i poPJaJący herbatę z mlekiem, na zapytanie, 
dlaczeBV Nie tańczy, zrobione mu przez jednego : 
ze starszych panów, odpowiedział ze złośliwym 
uśmiechem : 


— 


i 


cóż to ja ciele, żebym po mleku 


 Skąkał?.. 
an Po oświeconych kilku pokojach przesuwał 


IO) kąta do kąta mężczyzna, około lat czter- 
aby mający i widocznie szukał sposobności, 
jak najprędzej ploinić, 


-- Jakto nie ma... Jakże to się stać mo- 
głe?.. Jeden wielki, z k órego można wysko- 
czyć, a drugi taki mały, że ręka moja w niego 
zaledwie wlezie... 

— Innych nie ma —- powtórzył służący. 

— Ale kto u djabła mógł takie kalosze zo- 
stawić, przecież niepodobna, aby jeden ktoś wło- 
żył na nogę, a drugi na rękę... 

A bo ja wiem... 


— Także szczególny wypadek, słowo ho-, 


noru |... Śnieg po kolana, a ja w lakierkach bę 


2 
Y 


takim słodkodajnym zakładzie, ludziska gorżkie 
życie oblewzją sobie przez całą noc koniakiem. 
- Antek! krzyknął do wchodzącego. zer- 

wawszy się Od stołu, jakiś szpakowaty, ale nie 
stary jeszcze mężczyzna. 

— dak się masz? — A ty, tu co robisz? 

E Głupie pytanie !... Cóż można robid: o tym 
czasie w dziurze — pijęl... 

— No, i jesteś już pijany, jak widzę|.. 

— O! żeś ty się też nie wyleczył jejizcze z 


tej żyłki moralizatorskiej.. Ty lubisz byłć trze- 


indziej... Wszystko do kupy !...* Tam ci, panie, 
Rzeczpospolita |... 

— No, dobrze — ale powiedz mi, Bolek, 
dlaczego ty tak pijesz ?... Jak mnie ciebie żal — 


, to, doprawdy, nie umiem tego wyrazić... 


I nie wyrażaj... uważasz .. 
tam z tych kwiatków współczucia. . 
kwiatki, ale na wsi... 

— A ja lubię bydłęta, ale w polu... 

— (o?! Bydlęta lubisz — to i mnie mu: 
I sisz lubić... Ja wiem, ja jestem bydlę... Dlaczego 


Djabli m. 
Ja lubię 


djabelnie pijany... 

— Napijmy się! — nastawał teraz Bolek. 
cały w ogniu i dziwnie rozstrojony... 

— Napijmy się !... 

— Chłopie! ty chcesz czegoś ode mnie!... 

„ — Chcę... Ty wiesz coś o mojej żonie, tyś 

mój przyjaciel, powiedz mi, to twój obowiązek... 

— Ale, nie znowu tak strasznego |... Bo, 
ostatecznie, nie ma strasznych rzeczy na świe- 
cie.. głupie są tylko... Pamiętasz Gustawa? By- 
wał u was bardzo często... bardza często... przy- 


jak na- 


Odezwa opiewa pomiędzy innemi, 
stępuje : 

„Przeciwko naszym współobywatelom żydo- 
wskiim wszczęto ohydną walkę, która się sprze- 
ciwia naturze naszego narodu, jego dziejowemu 
rozwojowi i jego stanowisku wśród narodów cy- 
wilizowanych. W rozrzucanych gromadnie pismach 
ulotnych, gazetach i broszurach prześladują ży- 
dów, którym ustawy rzeszy zapewniły zupełne 
równouprawnienie obywatelskie, najpodlejszemi 
wyzwiskami i to żydów bez wyjątku i i tylko 
dlatego, że są żydami. Przedstawiają ich. jako 
przybłędów i jako ludzi, wystawiających na 
szwank uoralne podstawy państwa i społeczeń- 
stwa. Zniesienie równouprawnienia jest celem 
antisemickiej agitacji. Dopuścilibyśmy się fatalne- 
go zaniedbania, przypatrując się temu obojętnie i 
bezczynnie. W niektórych częściach kraju objął 
ruch antisemieki większe koła. a zwłaszcza koła 
wiejskie ; dzisiaj pracują nad tem, ażeby ruch 
ten jeszcze więcej rozszerzyć. Niemieccy książę- 
ta i mężowie stanu potępili agitację antigemicką, 
jako zgubną i niechrześcjańską. tymczasem wy- 
maga honor narodu „niemieckiego, a zwłaszcza 
chrześcjan, ażeby jej jak najwcześniej położyć 
kres ostateczny“. 

Podajemy powyższą odezwę. apelującą do 
honoru narodu niemieckiego, jako prosty fakt, 
nie wdając się w żadne jej P rozpatrywanie. Dzi- 
wno nam tylko, że dotychczas nikt z obywateli 
niemieckich nie pomyślał o założeniu „stowa- 
rzyszenia celem odpareia antipolo- 
nizmuć*. Antisemityzm istnieje tylko w pismach 
ulotnych, gazetach i broszurach, podczas kiedy 
antipolonizm znalazł wyraz nie tylko w całej 
prasie niemieckiej, ale w licznych przepisach pra- 
wnych, środkach wyjątkowych, ustawach, zwa- 
nych otwarcie antipolskiemi itd. itd. 

Antisemityzm zwraca się przeciw żywiołowi, 
który bądź co bądź jest tylko napływowym, 
podczas kiedy walka przeciw -Polakom zwraca 
się przeciw żywiołowi tubylczemu, od wieków 
osiadłemu, któremu nie tylko równouprawnienie 
przyznano w konstytucji, ale nadto w tr ak'atach 
międzynarodowych, orędziach królewskich itd. 

Zresztą skierowany jest antisemityzm głó- 
wnie przeciw zdrożnościom, panującym w pe- 
wuych kupieckich, handlowych i giełdowych ko- 
łach niemieckich, podczas kiedy wrogowie ży 
wiołu polskiego na usprawiedliwienie walki anti- 
polskiej nie zdolni są „przytoczyć ani jednego ar- 


gumentu uzasadnionego. l l 
Czy więc walka antipolska nie 


jest daleko więcej przeciwną honoro- 
wi narodu niemieckiego iczy i jej nie 
można nazwać zgubną . niechrze- 
ścjańską? 

Na to niechaj nam odpowiedzą ci panowie, 
którzy pstowarzyszenie ku odparciu antisemity- 
zmu“ założyli i do niego są gotowi przystąpić! 


KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Dr. Franc. 
członek Wydziału krajowego. odbył we 
szczegółową rewizję szpitali krakowskie. 

Nekrologja. W Samborze zmarł dr. med. Adam 
Pulman, człowiek cnót wielkich, dobraczyńca ubogich 
zdolny lekarz. — W Krakowie zmarł Stanisiaw K ier- 
nik. pomocnik księgarski, przeżywszy lat 23, 
W Paryżu zmarł malarz Charles Chapłin. 

Kałendarz. Niedziela (1.): Ignacego. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 37, zachód o godzinie 
4. minut 52. 

Z życia towarzyskiego. W dniu 20. bm. odbył 
się w Myjowicach, w Księstwie Poznańskiem ślub 
panny Józefy Wężykównej, córki Pawła i Eleonory 
z Kamoekich, z p. Kazimierzem OChrzanowskim 
z Poznania, synem Walerego i ó p. Franciszki 
z Ulutowskich. 

Mianowania, Rada szkolna krajowa zamianowała 
Maksymiljana Kruszelnickiego z Horodenki stałym 
nauczycielem młodszym szkoły  etatowej męskiej 
w Jarosławiu, Eugenję Boczarską stałą nauczycielka 
młodszą szkoły etatowej żeńskiej w Stryju. 

Zasiłki. Radca dworu, p. Antoni Schifiner, 
udżielił z fundacji swego imienia wspercia w kwocie 

30 zł, wdowom po pocztmistrzach: Michalinie 
Manasterskiej | Józetie Drohomireckiej, 

Karnety na balu „Koła* literackiego 
będą dla naszych pań cenuą i miłą pamiątkę. 
wniana. artystycznie ozdobna okładka, 
wykwintnie. wykonany porządek tańców, | uroz- 
maicony motywimi  kompozycyj H.  Jareckiego, 
St. Niewiałomskiego. W. Wszelaczyńskiego i F. Neu- 
hanserv. Kompozycje te, jak to już poem na- 
pisane zostały specjalnie dla balu Kotła“. 


Hoszard, 
Czwartek 


stanowić 
Dre- 
zawiera 


miał romans z twoją żoną... Ale to E 

jego nie ma, twoja żona zapomniała... 
. ona porządna, a ja pijak, bydlę... 
jak moja Mańka... 


jaciel. . 

przeszło... 
on porządny. 
Ja wolę nieporządne kobiety... 


Przynajmniej wiem, co mam, ot co jest... De: 
tam moja i djabeł wie czyja ona teraz.. Kto da 
więcej!.. A ja już więcej dawać nie mogę... Co, 


idziesz już naprawdę ?.. Ale. pamiętaj Antal 
nie rób-że scen żonie! To już poszło na łono 
Abrahama.. Mój Antku, serce kobiety, to tak, 
jak woda... Albo ty poznasz, że tam po wodzie 
jaka łódka, czy tam okręt przepłynęły.. Nie 
bądź głupi!.. Scen i awantur żonie nie wypra- 
wiaj!.. Ona jest porządna... Gustaw także byi 
porządny... przyjaciel twój. no i jej... a jakże l... 
Gustaw jest bardzo porządny przyjaciel... a jak- 
że!.. Antek nie bądź głupil.. ustaw też twój 
przyjaciel... Cóż tam wielkiego, że trochę poro- 
mansował z twoją żoną ten Gustaw, twój przyja- 
ciel.. Woda, nie znać... On porządny i ona po- 
rządna... Antek! nie bądź głupi! 

Ale Antka już nie było w cukierni... 

Wybiegł na ulicę rozgorączkowany, oszoło- 
miony, w uszach dźwięczało mu: Gustaw, Qu- 
taw 1 Gustaw... 

— Tak jest — myślał i kombinował — by- 
wał prawie co dzień, czasem dwa razy na dzień .. 
Wracając nieraz wieczorem do domu. zastawa- 
em go z moją żoną... Nie domyślałem się nicze- 
zo, o osioł ze mnie.. przecież powinienem, y 
ig domyśleć... Teraz tak mi się rozjaąšniło... 
Dzieci nie mam, możeby było inaczej.. Możeby 
yło, a możeby i nie było... Złej kobiety, matka 
le naprawi... Co tu o tem gadać!... Podła !. 
grzytnął zębami, otrzymał przejeżdźające san- 
ki i wskoczył do nich. 

— Gdzie mam jechać ?... 

— Prosto nosa, — rżnij m 

Zajechał przed dom, w którym mieszkał i 
wkrótce zniknął w bramie. 

Drzwi od mieszkania otworzył kluczem, któ- 
y miał w kieszeni. W salonie przewrócił dwa 
crzesła po drodze i wpadł do sypialni żony. . 


~ 


| 


W pokoja paliłą się R na łańcuszku od su. ;is 


— Moi m Prirtemyy” 


we Lwowie, ul. Halicka l. 13, 


DZIENNIK POLSKI z dnia 1. Lutego 1891. 


— - MA: PAY | M m MAYO M ADNE EM PY M PA M 


z Towarzystwa Micki- o zowakiego. Na posie 
dzeniu piątkowem towarzystwa  Miekiewiczowskiego, 
zebrani członkowie wydziału złożyli życzenia swemu 
prezesowi, prof. Romanowi UNSER i jako 
świeżo wybranemu  rektorowi uniwersytetu. ser- 
decznych słowach przemówił sekretarz O 
p. Władysław Bełza, podnosząc jego zasługi około 
wydawnictwa „Pamiętnika Mickiewiczowskiego“, któ- 
rego cztery tomy przyczyniły się tyle do rozświece- 
nia życia i zrozumienia pism wieszcza naszego. 
Umiał prezes nietylko pokierować tą pracą, ale także 
członków wydziału prawdziwie przyjacielskimi z sobą 
związać węzły. W zakład tej szczerej przyjaźni, skła- 
dają członkowie wydziału prezesowi: pierścień, wpra- 
wdzie skromny, ale ozdobiony imieniem największego 
poety. Rozrzewniony dziękował prezes za tę owację. 

Po posiedzenin odbyła się uczta na cześć pre- 
zesa, w domu państwa Szeliga Łyszkiewiczów. 


Z Uniwersytetu. Przed rozpoczęciem wykładu 
na uniwersytecie urządzili również drowi R. Pilatowi 
serdeczną cwację. [mieniem uczniów szan. profesora, 
przemówił akademik Tadeusz Sternal. Dr. Pilat dzię- 
kował zebranym, zapewniając, że wśród życzeń, nade- 
słanych mu z różnych stron Polski, to zajmować bę- 
dzie w pamięci jego jedno z najpierwszych miejsc. 

Radzimy się spieszyć z nabywaniem biletów 
na bal kostjumowy „ Koła”. Wczoraj wieczorem roz- 
chwytano w pierwszej chwili sprzedaży kilkaset wstę- 
pów. Komitet będzie zmuszeny prawdopodobnie listę 
gości zamknąć. 

Wystawa kilimków wyrobu szkółki kilimkarskiej 
w Oknie, utrzymywanej kosztem znanego mecenasa 
przemysłu domowego p. Władysława Fed orowi- 
cza, otwartą będzie w niedzielę i w poniedziałek 
(1. i 2. lutego) w sali ratuszowej od 9. godziny rano 


do 4. po południn. Wstęp bezpłatny. Jest to jedna 
z ważniejszych gałęzi rozwijającego się przemysłu 
domowego, zasługująca bezwzględnie na poparcie 


szerszej publiczności. Wystawa ta zainteresować może 
i powinna ogół, tem bardziej, że wystawca nie szczę- 
dził ani trudu, ani kosztów przy jej urządzeniu. 
Podatek czynszowy. Magistrat wydał obwie- 
szczenie w sprawie poboru gminnego podatku czyn- 
szowegs w r. 1891 w stopie progresyjnie procento- 
wej od opłacauego w całym obrębie Wo Lwowa 


najmu czynszn, lub s wartości. do 300 zł. 
37/,, do 600 zł. 4%, 3000 zł. UM nad 3000 
zł. 107. 


Z kraj: wej rady szkolnej. Rada szkolna kra- 
jowa. na posiedzeniu, odbytem dnia 26. z. m., uchwa- 
liła, między innemi. co następuje : wydać szczegółowe 
polecenia co się tyczy karności i prowadzenia się 
uczniów w wyższych klasach szkół średnich; przy- 
znać profesorowi w gimnazjum w Wadowicach, To- 
maszowi Dziamie, trzeci dodatek pięciolitni : przenieść 
suplenta Emila Kordasiewicza z gimnazjum w Ko- 
łomyi do gimnazjum akademickiego we Lwowie, a Da 
jego miejsce przenieść suplenta, Jana Niemcowa, z gi- 
mnazjum akademiekiego ; zamianować asystentem 
w szkole reainej we Lwowie Stanisława Bilińskiego ; 
Wojciecha Tarosza suplentem w gimnazjum w Sta- 
nisławowie ; asystenta 4 gmunta Momanka suplentem 
w szkole real tej we To ie: Piotra Christoffa su- 
plentem w gimnazjum w Drohobyczu i Bronisława 
Kąsinowskiego suplente:n w szkole realnej w Kako- 
wie; wydać ułożony przez ordynat biskupi w Kra- 
kowie plan nauki religii w seminarjum nauczycielsk. 
męskiem w Krakowie; przekształcić czteroklasową 
żeńską szkołę w Sanoku na szęścioklasową 0  Czte- 
rech nauczycielkach z pełną płacą i o dwóch młod- 
szych. 

Temperatura. Barometr idzie w górę. Średnia 
temperatura w tym czasie była — 2:4°C., najwyższa 
— 8:60. najniższa — 3 2'0. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie, co do kierunku przeważnie 
południowy, średnia temperatura w tym czasie pod- 
niesie się do — 0 C., nielo będzie lekko zachmurzone 
a powietrze wilgotne; przeważnie pogodnie, odwilż, 
rank: mi mglisto. 

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzeleom gminy Porzecze zadwórne, w powiecie 
rudeckim, zapomogi w kwocie 140 zł. 


Fawilon chirurgiczny Szpitala św. Eazarza w 
Krakowie. Komitet, mający czuwać nad budową pa- 
wilonu chirurgicznego św. Łazarza odbył już pierwszą 
naradę głównie nad usytnowaniem pawiłonu i uchwa- 
lił, w obec braku odpowiedniego miejsca, wybudować 
nowy zakład od strony ul. Kopernika, przed pawilo- 
nem obłąkanych. Na podstawie tej zasadniczej uchwały 
i szkiców, które również były przedmiotem wyczerpu- 
jących obrad, wypracuje teraz p. Karol Zaremba 
szczegółowy plan i kosztorys nowej budowli. Po przy- 
jęciu planu i kosztorysu przez komitet miejscowy, zo- 
stanie cały materjał przedłożony Wydziałowi krajo- 
wemu do zatwierdzenia, poczem dopiero dalsze czyn- 
ności zabezpieczenia budowy przeprowadzone zostaną, 
tak, aby roboty z wczesną wiosną moi być podjęte. 


tu zwieszona i osłonięta papicrowemi różami. 
Na kozetce, w nocnym negliżu, spoczywała ko- 
bicta, wsparłszy głowę na Kee nie spała... 

— To ty? już przyszedłeś ?.. 

- Jak widzisz . 

— (o to jest? co ci jest ?... 

— Wiem wszystko |... Zdradzałaś mnie |... 

Zerwała się z kozetki. 

— To tak postępują uczciwe żony ?!... 

Kobieta osunęła się na kozetkę, załamała 
ręce, a potem uklękła... 

— Naturalnie, będziesz przysięgać, że jesteś 
niewinna, plotki, potwarz. 
wda ! rozumiesz! ja wicm wszystko!. 

— Tak jest — szeptała, klęe ezac — prawda, 
zapomniałam się... Zaniedbywałeś mnie, zosta 
wiałeś samą po całych dniach, po całych wie- 
czorach, po całych nocach... Zajęłam się nim, 
ale się tylko zajęłam, więcej nic, . Henryk mnie 
pokochał całą dusza. . 

— Henryk |... Henryk znowu!.. Cha! cha! 
cha !... to już dwóch! Może jutro będzie trzeci |... 
Cha! cha! cha! I wybiegł z pokoju żony... 


Stach Pancerny. 
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KSIĘŻNICZKA CYRKOWA. 


POWIEŚĆ Z ŻYCIA PARYSKIEGO. 
PRZEZ 


PAWŁA PERRON. 


Część pierwsza. 


(Ciąg dalszy.) 
— Ależ to ohydnie... niegodnie w najwyż- 
szym stopniu ! == zawołało dziewczę głosem roz- 


' Przedewszystkiem 


ale to pa ad pra- ' 


| 
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Most wojskowy pod Wawelem w Krakowie | 
został onegdaj, jak donosi N. Ref., całkiem zniesiony. 
Dla ćwiczeń wojskowych wysadzono środkowe przęsła 
ekrazytem, materjałem wybuchowym, silniejszym 
aniżeli dynamit. Nad brzegiem rzęki zebrała się liczna 
publiczzość, generalicja i oficerowie sztabowi. Ekspe- 
ryment wysadzenia mostu powiódł się doskonale, gdyż 
części, przeznaczone do wysadzania, jak przekrojone, 
runęły na spód, a nie wzlatywały, jak się spodziewano. 
Eksplozji towarzyszył nadzwyczaj silny huk, którym 
popłoszyły się konie, a, jak zapewniają, potrzaskały 
także szyby w pobliskich domach. Zapalenie masy 
wybuchowej nastąpiło przez użycie iskry elektrycznej, 
Dla celów wojskowych zdjęte zostały momentalne fo- 
tografie chwili eksplozji, która nieznającym tego ro- 
dzaju widowisk, a poszukującym silnych wrażeń oso- 
om, bardzo się podobała. 

Na wychodźctwie do Ameryki przytrzymała 
onegdaj policja krakowska na tamtejszym dworcu ko- 
lejowym Józefa Błaczko i Janosa Bednara z komitatu 
Saros za przekroczenie ustawy wojskowej, a nadto 
Janosa za legitymowanie się cudzym paszportem. 


kronika brukowa. Józefa Czyczyło, zamieszkała 
przy ul. Rzeźbiarskiej 1. 3, doniosła inspekcji policji, 
że jej córka Olimpia, licząca lat 28, bruneta, wzrostu 
średniego, chora umysłowo, wydaliła się z domu i 
dotychczas nie zdołano jej odszukać, 

W szynku Schneebauma przy pl. 
skradziono Karolowi Opoliekiemu, murarzowi, 
lares z kwotą 50 zł. 

Do piwnicy w domu przy ul. Cybulnej l. 15 
włamano się onegdaj w nocy i skradziono przecho- 
waną tam przez Rachelę Selzer monetę zdawkową. 
Spraweę tej kradzieży, Michała Teluka, policja are- 
sztowala. 

Teklę Laptan napadł onegdaj na ul. Krzyżowej 
Ignacy O. i pobił bardzo silnie. 

Niebezpiecznego rzezimieszka, Janą Koropateń- 
skiego, aresztowała policja. Przyznał się do spełnienia 
trzech kradzieży za pomocą włamania się do pomie- 
szkania. 

Zbrodnicze uprowadzenie. W marcu ubiegł. r. 
uciekł z szeregów straży pogranicznej rosyjskiej , 
w miejscowości Brody w Królestwie Polskiem, żołnierz, 
nazwiskiem Jan Zel i schronił się do wioski Skdwie- 
rzyna, leżącej po stronie galicyjskiej, gdzie znalazł 
chwilowo zajęcie i przytułek. Komendant posterunku 
straży pogranicznej, kapitan rosyjski, dowiedziawszy 
się po pewnym czasie, gdzie się zbieg znajduje, po- 
stanowił przemocą dostać Zela w Swoje ręce. W tym 
celu porozumiał się z dwoma żydami, handlarzami 
drzewa, i przy ich pomocy postanowił odzyskać żŻoł- 
nierza. Obadwaj żydzi, nazwiskiem Mohr i Spergel, 
udali się tedy do Skowierzyna i tm, pod pozorem na- 
stręczenia Zelowi korzystne! służby, wręczyli mu zna- 
czniejszą kwotę tytułem zadatku. Następnie wsadzili 
Zela w stanie podpitym na wóz i odwieźli wprost do 
granicy rosyjskiej, Zela okuto w kajdany i odstawiono 
natychmiast do koszar straży pogranicznej. 

O fakcie tym, jak donosi N. Ref., dowiedziała 
się przypadkowo Żandarmecja i zawiadomiła prokura- 
torję państwa w Rzeszowie. Na skutek wdrożonego 
śledztwa obaj Żydzi zostali aresztowani pod zarzutem 
zbrodni gwałtu publicznego $$. 83. i gg. Wł:dze ro- 
syjskie,  zasiągnąwsz o tem wiadomości, usiłowały 
oskarżonych Uwolnić od zarzutów przez dostarczenie 
do rozprawy Zeznąń samego Zela, iż tenże dobrowol- 
nie powrócił. Gdy sąd odrzucił dotyczące zeznania 
Zela, dostarczone na piśmie przez komendę rosyjską, 
nie wahano SIĘ nawet dostawić samego Zela pod 
eskortą do rozprawy celem z ustnego świade- 
etwa. W sprawia tej długo ciągnęła się korespondencja 
z władzami Tosyjskjemi, prowadzo2ą ua drodze dyplo- 
matycznej, nie doprowadziła ona jeduak do niczego, 
gdyż obaj sprawey niecnego CZYNU, Mohr i Sprengel, 
na zasadzie jednogłośnego werdyktu sądy przysięzłych 
skazani zostali ną rok ciężkiego więzienia, Wskutek 
założonego przez prokuratorję odwołania, sprawę TOZ- 
trząsał ponownie przed kilku dniami BE kowski sąd 
wyższy i uznając przytoczone FT'Z prokuratorję oko- 
liezności za obciążające , podniósł wymiar kary do 
dwóch lat ciężkiego więzienia. 

Piękna Stądn'na. Hr. Józef Potocki nabył 
w tych dniach w drodze zamiany, w Babolny na We- 
grzech, pięknego ogiera krwi arabskiej, którego sza- 
cują na 12.00 

Komitet panslawistyczny — jak donoszą 
z Petersburga — nosi się z myślą obchodzenia uro- 
czyście tysiąclętniej rocznicy zgonu Boejusza, patrjar- 
oiy stambulskiegg, 

Z Karisbady piszą do nas: OŚ tygodni upłynęło 
od Czasu, gdy straszna klęska powodzi nawidziła 
miasto. pustosząc je, a z niem zdrojowisko. Zubożała 
ludność apeluje do ofiarności publicznej a państwo 
ofiarowało zdrojowisku, jak wiadomo, bozprocentową 
pożyczkę. W wysokości miljona Zł., aby o ile możno- 
ści najrychiej  uskuteczniono naprawę zniszczonych 
budynków i aby zakupiono kilka większych budyn- 
ków, dla a zET zenia ulic zdrojowiską, Dzięki temu 


Strzeleckim 
pugi- 


— Wszakżn ja dobrowolnie oświadczy łem 
się gotowym do tego, moja Pani! — odparł p. 


notarjusz sucho į obojętnie. — Pani przy pomnisz 
sobie zapewne, że jako stary Przyjaciel pana ba- 
rona, sam Ofiarowąłem się do uporządkowania jej 
interesów, że nawet przyjąłem opiekę | To też i 
obecnie jestem gotów, pospieszyć pani z pomocą... 
tedy dtradzam, abyś pani 
przyjęła | ową rentę, AA wystarczy ci przynaj- 
nie mniej na jakie tąkie utr zymanie,,, 
Nie! nigdy tego nie uczynię | 

— Ha... jeśli pani nie chcesz złamać uporu 
swego. . 
-- Panie Messieres . nie zapominaj pan, że 
nie mówisz w tej chwili z dzieckiem małem ! 

=. Ależ wiem, wiem 0 tem że mum przed 
sobą panienkę dziewiętnastoletnią JUż... -- rzekł 


' tonem uszczypliwym. jakby drwiącym — mmo 


i Boskich, jak ludzkich! 
| śmierć się zapracuję, a nie przystanę na tego ro- 


paczliwym iłzy, jak groch duże, potoczyły się ' | 


z jej oczu. — I nikogo nie ma na całym świe- 
„A ażyczył ochrony, oaz < 
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w parterze I na I. pięćrae. 


imay Frie) 


to jednak twierdzę ponownie, że pani, panno 
Leonio, w istocie zachowujesz się w tej sprawie 
całej, jak dziecko ! Boć, jeśli nawet ta rentą o- 
| braża dumę twoją, to w ,akiż sposób zamierzasz 
ipani walczyć z temi przeciwieństwami losu, w 
tóre wpadłaś niespodzianie ? 

— O! raczej znosić mi nędzę najstraszniej- 
szą, aniżeli żyć w roli żebraczki... żebraczki u 
progu tych ludzi, którzy biorąc spuściznę dzie- 
sięciu miljonów, żałują biednej sierocie pół miljo- 
na, należ: 1cego się jej z tytułu zarówno praw 
Będę pracowała... na 


dzaju p opozycje tych ludzi: 

— Wszystko to brzmi bardzo pięknie w u- 
steczkach pani zauważył z odcieniem szy- 
derstwa, obejmując okiem znawcy smukłą i 
wdzięczną kibić młodej dziewczyny, której cała 
A w istocie nadawała się raczej 
do swobodnego życia na łonie bogactw i dosta- 
tków, aniżeli sd ciężkiej pracy na chleb codzien- 
ny — wszystko to powiedziane śmiało i odwa- 
żnie... pozwól jednak panno, Leonio, że z tytułu 
mego (piekuństwa uczynię ci pewną propozycję. 

—| Ależ proszę, proszę, słucham pana! — 
koo" , siląc x na spokój i drobnymi białymi 
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reparacja ulic, mostów i promenad, będzie usku- 
tecznioną przed madejściem wiosny, a zdroje mine- 
ralne, kolumnady i zakłady zdrojowe, ochronione zo- 
staną na przyszłość od powodzi. Tragiczny zgon bur- 
mistrza, Edw»rda Knolla i równoczesna prawie 
klęska wylewu. dały reprezentacji miejskiej bodźca 
do jeszeze energiczniejszych wspólnych przedsięwzięć 
i wystarczy czas, jaki dzieli nas od wiosny, aby 
zdrojowe miasto mogło dać zupełnie tak samo, jak 
przedtem, wygodne pomieszczenie tysiącom swych go- 
ści Nawet kupcy miejscowi, którym powódź także 
Znaczne wyrządziła straty, znajdą — zdaje się — 
przynajmniej częściowe ich pokrycie w darach, nad- 
pływających 2 różnych stron świata. Już obecnie za- 
lane pomieszkania osuszono, zanpatrzeno w nowe 
dyle, słowem, nic nie stanie na przeszkodzie, aby 
zjazd gości w zwykłej mógł się rozpocząć porze. 
Nowe plany matrymonjalne ces. Wilhelma, 

znajdują żywy odgłos w prasie europejskiej. Miano- 
wicie niedawno rozeszła się była wiadomość o za- 
miarze cesarza, odbycia podróży na półwysep pyre- 
nejski, a mianowicie do Portugalji i różne panowały 
domysły, jaki jest właściwy cel tej podróży, SZCZe- 
gólnie, że Portugalja dobrze się obyć może bez Niem 
ców, a Niemcy bez Portugaljj. Powód zamierzonej 
podróży tłumaczy obecnie,wychodząca w Lizbonie 
wpływowa gazeta p. n. O Dia, w sposób następu- 


Jący: „W kołach, utrzymujących bliskie stosnnki 
z dworem lizbońskim, spodziewają się na pewno 
w roku bieżącym przybycia cesarza niemieckiego 


z eskadrą niemiecką do Lizbony. Przyjazd ma nastą- 
pić prawdopodobnie. we wrześniu, a ztąd zboczy ce- 
sarz także na krótki czas do Madrytu. Z podróżą tą 
łączą także projekt małżeński; chodzi tu o połączenie 
związkiem małżeńskim najmłodszej siostry cesarza 
z bratem króla Kaslosa, księciem Oporto. Książę ten, 
który w najbliższym czasie odbędzie podróż inspekcyj- 
ną do posiadłości portugalskich w Afryce, ma zo- 
stać mianowany wicekrólem? portugalskiej 
wschodniej Afryki i rezydować w Qnilimane, 
tak, że księżniczka Małgorzata zyskałaby stopień pa- 
nującej królowej. “ Pisma berlińskie wiadomości tej 
nie zaprzeczają i zdają się być zadowolone, że krew 
Hohenzollernów rządzić będzie nawet w egzotycznych 
krajach afrykańskich. 

Kiub poniedziałkowiczów. Grażdanin donosi, 
że w Petersburgu zawiązał się artystyczny klub, czy 
też może lepiej towarzystwo artystyczne po niedziałko- 
wiezów. Są to malarze, którzy się zbierają w każdy 
poniedziałek i rysują, Tub malują obrezy, które pó- 
Źmiej są sprzedawane na cel dobroczynny. Prace ar- 
tystów poniedziałkowiczów są formalnie rozehwytywa- 
ne, a biedni dużo z tego korzystają. Naśladując po- 
niedziałkowiczów, zawiązało się także takie samo to- 
Warzystwo specjalnych akwarelistów, którzy w tym 
samym celu pracować będą w piątki, a nadto po- 
wstało także damskie artystyczne kółko, na ten sam- 
sposób i w tym samym celu, mające zamiar również 
jeden dzień pracy w tygodniu poświęcić dla biednych. 

Jubileusz. Pan Franciszek Południewski, majster 
szewski, obchodzi 2, lutego br. 50-letnią rocznicę 
swej pracy zawodowej. Brał on zawsze czynny udział 
w życiu obywatelskiem stolicy, a przyjęte obowiązki 
ka sumiennie. 

Uroczystość odbędzie się w „Gwieździe* 


W sprawie jednorocznych ochotn ików. Jak 
wiadomo, liczba ochotników, którzy w ubiegłym roku 
po ukończonej służbie prezencyjnej wymaganiom egza- 
minu oficerskiego nie podołali i których zatem, w 
myśl ustawy wojskowej ma rok dalszy w służbie 
czynnej zatrzymano, jest nader znaczną. Nie ulega 
wątpliwości, że przyczyny niepomyślnego w tej mie- 
rze rezultatu nie należy szukać wyłącznie w braku 
pilności kandydatów, lecz przeważnie w trudności 
przyswajania sobie dotyczących wiadomości wojsko- 
wych w języku dla niejednego trudnym — bo nie- 
mieckim. Atoli, chcąc zapobiedz złemu, w przyszłości 
powinien każdy ochotnik, powatpiewający o pomyśl- 
nym rezultacie egzaminu -— dopóki jeszcze czas, tj. 
przed rozpoczęciem służby prezencyjnej — obznajomić 
się z góry z przedmiotami do egzaminu oficerskiego 
potrzebnemi, Jedynie w takim bowiem razie przyszły 
ochotnik zapewni sobie dobry wynik PN OSZCZĘ- 
dzając sobie tem nietylko drogiego w życiu czasu, 
lecz uniknie zarazem trudów i znacznych kosztów, z 
służbą wojskową w następnym roku połączonych. 
Sposobność do korzystania z tych oto uwag nastręcza 
znany wojskowy zakład naukowy emer. kapitana Wa- 
niczka, w którym właśnie teraz osobno kurs na ten 
cel urządzony został. 

(m.) Towarzystwo wzajemnej pomocy nau 
czycieli i nauczycielek tutejszych szkół ludowych, 
odbyło wczoraj popołudniu, w szkole wydziałowej im. 
Królowej Jadwigi, walne doroczne zgromadzenie. Po 
Hrzyjęciu do wiadomości sprawozdania zarządu za rok 
ubiegły, które wykazuje kardzo pomyślny rozwój ʻej 
pożytecznej instytucji, przystąpiono dv wyboru pre- 
zesa i wydziału. Prezesem wybrany został dyrektor 
szkoły wyata, E Ta: Wybory były bardzo 


zębami zagryzając niemal do krwi wargę dolną, 
szyderczy bowiem ton gospodarza domu nie u- 
szedł jej uwadze i przeciwnie ubódł ją do 
żywego. 

— Otóż wiedz pani, że mam wiele i to za- 
żyłych znajomości w naszym dystyngowanym 
świecie, łatwo przyjdzie mi tedy wynaleść dom, 
w którym mógłbym pomieścić panią w roli „080- 
by do towarzystwa”. Uroda pani, i wykształce- 
nie i ogłada salonowa nadają się wybornie do 
życia w “domu pańskim na wielką stopę... i otwar- 
cie wyznam pani, że wnosząc z „Jej powierzcho- 
wnośŚci arcysympatycznej nikt nie przypuściłby, 
że pochodzisz z innej, nie arystokratycznej ro- 
dziny.. Pewny też jestem, że dajmy na to, jako 
panna de Tyossart byłabyś znakomitą rolę ode 
grała w wielkim świecie paryskim. 

oda daiewczyna zadrżała, 
gad ukąsił jadowity. 

Zbyt dobrze znała ludzi w stylu p. Messie- 
res, aby nie odczuwać bolesnego szyderstwa, 
jakie przezierało z każdego jego słowa. Czyż 
przez całe życie swoje, jak dawno sięgała 
pamięcią młodocianą w swoją przeszłość, nie była 
tylko panną de Trossart... a teraz nagle miała 
się zadowolić plebejuszowskiem dazsisk Em Leonji 

uval ? 

Panna Duval! Nawet nazwiska odmówili 
opuszczonej sierocie ci zachłanni sukcesorowie 
barona... 

— Bedę zatem starał się usilnie, panno 
Leonio, aby ulokować panią w jakim domu dy- 
styngowamym, a skoro tylko znajdę coś stoso- 
wdego w tej mierze, nie omieszkam zawiadomić 
panią niezwłocznie. | Ale, ale... jeszcze jedno — 
dorzucił, widząc. że młoda dziewczyna gotuje się 
do odejścia — na razie rozporządzasz pani je- 
szcze pewnym fundusikiem ? 

Płomienie wystąpiły na piękną twarzyczkę 
dziewczęcia, skłoniła głowę i z cicha rzekła : 
Pan wiesz przecie... mam tę sumę, którą 
śp. mój opieku mi darował. 
| — Sądzę, że najlepiej będzie, gdy tę sumę 
ulokujemy na Progon aglić 
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ożywione, a zwyciężyła lista zaprotegowana przez 
płeć piękną. 

Wielka sala kasyna miejskiego wspaniale i ory- 
ginalnie zostanie udekorowaną na bal kostjumowo- 
maskowy „Koła literacko- -artystycznego”. Małą galka 
przemienioną zostanie na dzień 4. lutego W wystaw 
obrazów. Wszystkie ściany salki zdobić będą cenne 
obrazy. Pochód i kotyljon odbędzie się przy oświetle- 
niu elektrycznem i różnokolorowem. 

Bilety na bal ten są do nabycia w „Kole lite- 
ackiem* między godz. 7 a 9 wieczorem. 

Przedmiotem rozmów w „Kole literackiem*, 
jest obecnie ustawicznie sprawa kostjumów i masek. 
Omawiane są rozlicznego rodzaju kostjumy ; malarze 
wiodą zacięte spory co do szczegółów—a co do deko- 
racji sali, to już wre istotna kłótnia, z której oczy- 
wiście odniosą pożytek tylko uczestnicy balu. 

W szkołach lwowskich rozdano wezoraj iczniom 
świadectwa za ubiegłe pierwsze półrocze. Na szczę” 
ście, kto dostał „dwójkę“, ma jeszcze dosyć czasu 
się poprawić, a admonicja ojeowska może odnieść po- 
żądany skntek. Kogo zaś profesorowie unieszczęśliwili 
„trójką“, ten będzie miał trudniejsze zadanie. 

Młodzież cieszy się z „małych* wakacyj, które 
niestety bardzo są krótkie. 


— ED a — 


Program koncortu muzyki wojskowej 30. pułku, 
który odbędzie się w „Sokole“ w poniedziałek, dnia 
2. bm. obejmuje następujące nnmera: l. Rosner Fr.: 
Uwertura z „Oblubieniey Huzarów“ (nowość); 2. 
Wagner R : idą „ chór i ballada z opery „Lata- 
jący Holender* Roll C.: „Marja“, wale (poświę- 
cony p. hr. Marji Badeniowej (nowość); 4. Vieux- 
temps: „Fantasie-Caprice“ (na skrzypce, solo); 5, 
Saint Saens: Wielka fanlazja z opery „Srebruy 
dzwonek“ (Le Timbre d'argent) (nowość); 6. Roll 
Ca „Śmigas* humorystyczna polka 
szybka (nowość); 7. Sebek G.: „Chór derwiszów*, 
scena  orjentalna (nowość); 8. Halóvy : Finale Imo 
z opery „Żydówka”. 

Na piknik Towarzystwa prawniczego, 9. lutego 
odbyć się mający, jeszcze najpóźniej do 3. Intego rb. 
zapisywać się można, 

Z Resursy urzędniczej. Dziś w niedzielę od- 
będzie się w lokalu resursy (Sykstuska 1. 23) wie- 
czorek z tańcami. Początek o godzinie 8. Ostatni 
w tym karnawale wieczorek kostjumowy odbędzie się 
w sobotę 7. bm. również we własnym lokalu. 

Wydzi. t „Echa“, wybrany na odbytem w pią- 
tek (30. stycznia) walnem zgromadzeniu, przedstawi, 
się, jak następuje : Prezes p. Marjan Juljan Fontana 
dyrygent p. Wilhelm Czerwiński (obaj przez akla 


mację). W skład wydziału weszli pp.: Franciszek 
Józef Domiszewski, Józef Rudolf Ostrowski, Euge- 
njusz Pasławski, Aleksander Piotrowski, Oskar Sack 


i Ignacy Witoszyński, Do komisji szkontrującej wy- 
brani pp.: Seyfried Kamil, Hryniewicz Bruno i Hn- 
dec Józef Nader liczny udział członków świadczy 
wymownie o żywem zainteresowaniu się tychże spra- 
wami „Echa“. 

Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wzajemnej 
pontocy mieszkańców miasta Kołomyi pod nazwą nJu- 
trzenka“, odbędzie się dziś o godzinie 3. popołudniu, 
w tamtejszoj sali kasyna mieszczańskiego, z następu- 
Jącym porządkiem dziennym: 1. Sprawozdanie z do- 
tychczasowych czynności. 2. Wybór prezesa, tegoż za- 
stępcy i 9 członków do rady zawiadowczej. 3. Wnio- 
ski ezłonków, 

Do prawomocności walnego zgromadzenia potrze- 
bna jest większość członków. mee Eh (§ 13. 

Tastano- 
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Wiadomości literackiei artystyczne. 


Teatr. (Nikareta, komedja grecka w 1. akcie 
przez F. Cavałottt'eyo). Działo się w 116 Olimpia- 
dzie w Atenach — ale dziać się może także w r. 
1891, gdziekolwiek. Piękna Nikareta (pani Sta cho- 
wiez) żona Protomachosa (p. Hierowski) ściąga 
na siebie podejrzenie, że nie jest mu zupełnie wierną, 
skutkiem czego Protomachos nie odwozi jej wprawdzie 
do rodziców, ale wypędza od siebie — po grecku. 
Młoda kobieta znajduje przyjaciela i opiekuna w Tu- 
krytesie (p. Zawadzki) — ale właśnie wówczas 
obudza się ku niej miłość pierwszego jej władcy — 
i męża. On, który niegdyś nie megł znieść pozoru 
obrażającego jego nazwisko, dziś gotów połączyć się 
z kobietą, która należy do innego. Za późno jednak! 
Nikareta związana silniejszymi węzłami z Tukrytesem, 
nie chce zgodzić się na nową ofiarę, odtrąca wyma- 
gania i pretensje męża-kochanka i pozostaje przy Tu- 


krytesie. 
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— O tem pomówimy kiedyś później... 

Z temi słowy skinęła głową na pożegnanie 
i wyszła z gabinetu notarjusza, podczas gdy ten 
z miną najobojętniejszą w świecie powrócił do 
poprzedniego swego zajęcia. 

Zdążając do bramy wchodowej, wzrok 
Leonji zabłądził przypadkowo do wnętrza loży 
odźwiernego i tam ujrzała ku wielkiemu swemu 
zaniepokojeniu tego samego młodzieńca, który * 
przed godziną ścigał ja tak uporczy wie. Szybko 
też wybiegła na ulicę i co sił jej starczyło, po- 
dążyła do swego mieszkania, przejęta trwogi że 
ten bezwstydnik nieznajomy. zechce” może ścigać 
ją ponownie... Była Jonak błędzie tym razem. 


Leonia Duval znalazła się po śmierci swego 
opiekuna, barona de Trossart, kompletnie osamo- 
tnioną na świecie, a liczyła dopiero dziewiętna- 
ście lat! Jakże to się stało właściwie? Kolebka 
jej nie stała nigdy w zamku Trossartów w Po 
bliżu Tours, tak samo nie stała ani przez chwilę 
w pysznym pałacu zmarłego barona, pod parkiem 
Monceau.. jej kolebka bowiem w ogóle nie stała 
nigdzie |... Pewnego wieczora czerwcowe50 w r. 
1860 pani baronowa de Trossart powracała do 
domu w towarzystwie służącego z wizyty na pro- 
bostwie, gdy w bramie, do parku zamkowego 
wiodącej, potrąciła „niespodzianie o jakieś zawi- 
niątko, leżące na ziemi, a które nagle zaczęło... 
kwileć żałośnie. Zdumiona, nawet przerażona, 
rozkazała służącemu podnieść to zawiniątko za- 
gadkowe. Zawierało ono dziecię płci żeńskiej, 
zaledwie parę miesięcy liczące. 

Nikt z licznego dworu baronostwa Nie wi- 
dział, kto to położył małego podrzutka w tem 
miejscu, a później wszystkie poszukiwania matki, 
i w ogóle rodziców dziewezęcia, pozostały bef 
owocne... To też oblicza odźwiernych z A 
wych, których opiece pani baronowa nars%". 


dziecko znałezione, przedłużały się z tygodnia 
mieli bowiem ze 
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t na tydzień coraz rozpaczliwiej, 
| siedmiorgiem własnych dzieci dość d dziać 
aby wszystek ten drobiazg nakarmić, © q zał 
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zkielet komedji „greckiej“, obfitują 
sko skreślone epizody. 
ała wyśmienicie. Pani Sta- 
i i Hierowski 
howicz i p. Zawadzki grali doskonale, p. 
ek sag ra nom prawdziwego talentu, odegrał 
; le Prdłłkanchówa. Bardzo dobrym Karjonem był p- 
Wal wski który opracował Swą rolę starannie i ze 
6 s 
jeniem rzeczy. We 
ji ikareta była wstępem do „Rozwodu Juljetty”; 
komedja ta Feuilleta znajduje u publiczności nosze 
sympatyczne i szczere przyjęcie, & graną była ike 
lepiej, jak pierwszym razem- Przyczyniła się do tego 
ogólniej p. Kwiecińska, niezrównana w tytułowej 
eu . 
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sza sięga, słyszeliśmy we 
kilka lat temu, z p. D o- 
towarzyszem nieodłącznym 


Upera. Jak pamięć na 
uwowie doskonałą „Dinorę 

i i tytułow. 1 jej Maoznyn 
orrae jako Correntinem. Para ta TaS 
wójażowała długie lata po całym świecie Mg 
zbierała oklaski i... złoto za ga kw Wy ; 
Prawda — i w „Balwierzu z S v 
Otóż w czwartek w drodze do dkg A ad 

woli przyszło nam na myśl owo prze ; adne” 
Dinory z francuskimi gośćmi. (Właściwe ga R 
ko śpiew. opiewa Dieudonut 3 r ja" A 
ie sie w paszporcie F reppel emi jest A 
z Jodu). I mimowoli narzuciło się ża pyta < m 
o ile p. Klamżyńska zdoła zatrzeć swoją kreacją -i ) Mi 4 
rze Mayerbeerowskiej to arcykorzystne gateng „s 
bądź co bądź znakomita jej poprzedniczka w pan apm 
manów lwowskich pozostawiła... Dziś, po RE sta s oi 
mamy”gotówy na i0 odpowiedź. Pani K A x 
tie ustępuje tamtej zarówno co do Rat Mh 
dramatycznej a OWSZEM, dydek waj adi i 
w jednej mierze: oto pod względem teg ONE 
wdzięku, jakim naeza artystka umie o oczyć x, 
swoją kreację, a czego ostatecznie nikt się n AE. 
czy, leca — jak to mówią — już się z + ds 
dzić musi. I Donadio rozporządzała temi gr éne i, 
a niezwalczonemi atutami płci niewieściej, ale — o 
było ongi .. A widz i sprawozdawca musi się po o 
przedewszystkiem z tem, co jest. Truan ai 
Leez jeśli w której operze, to wřasnie y BAL «by 
wdzięk ów i urok są nieodzownymi War n T M 
śpiewaczka mogła mieć zupełne Wa i 3 i 
dzeniu czwartkowem pani Kl. zaśwładezyc1yon Costa 
tecznie ten fakt, który niniejszem ku MOZ roga 
pamięci zapisujemy, że np. po arji Z cieniem, gan 
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p cztery Tay. kowski. Ubliżyli- 
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adai iem na żarty, na które on abso- 
ke 2 inga Po r zupełnie serjo, že 
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reputacji pracowitego 


z powierzonej mu roli wywiązał: 
Aziewanie dobrze, trzymając SIĘ 
i energicznie zarówno w ansamblach, 
Mia Chodakowski partję Hoela odśpiewał 1 
odegrał z właściwą mu werwą i Ao „A rze- 
czy, jakkolwiek — sądzimy — lekka Ent 
tym razem nie dozwalała artyście władać g gaens 
swoim ze swobodą całą. Słówko Jeszcze dich 
dobiutancie. Jest nim p. J amiński. najswie/szy 
adept-tenor operetki naszej, który w qharin, cygan- 
skim“ z pewnym sukcesem dowodził już pu PAA 
naszej, że „kto chce sławę mieć z; musi tylko © edi 
Utóż p. Jamiński widocznie chce miećjsławę, gdyż w £v- 
odsłoni kopuarn Bitwa nnig. petyamem 
e E wte 6 można 
n śpiewaka kształcącazo aig NO artystę. „EE 
jus |- Chóry wreszcie i orkieeea o" 1” oe i 
ze partem leoninam z produkcji kompozytor- 
— jak rzadko kiedy trzymały się wybornie 
C Koncert Kamińskiego. Przy dość szczelnie za- 
pełnionej sali kasynowej, odbył się jedon Z papie. 
kniejszych, oraz najokazalszych pod względem wy 
nania koncertów, obecnego sezonu, na dochód wete- 
raua sztuki, p. Kamińskiego. 
ów a możemy d takim „NAZWAĆ, skore do- 
damy, że wzięły w nim współudział najznakomitsze 
siły, jakie obecnie gród nasz posiada. č 

Koncert rozpoczął beneficjant odśpiewaniem prze- 
Ślieznej arji, którą to pieśń oddał koncertani z wła- 
ściwą tylko sobie werwą i zapałem. | 

Kulminacyjnym punktem wczorajszego koncertu, 
był śpiew p. Klamżyńskiej. Odśpiewaniem zaś ma- 
zurka azopenowskiego, porwała słuchaczy, bo śpie- 
wała, no Śpiewała tak, jak śpiewać może 1 po- 
trati tylko... Klamżyńska. - AM 

Zachwycili nas również swoim śpiewem pp. Je- 
Jomin i Wa.muth. 

Część deklamacyjna miała swoich znakomitych 
wykonawców w osobie pani Nowakowskiej, pana Wy- 
gockiego, jakoteż w młodym adepcie sztuki dramaty- 
cznej panu St. Bolku, który bezprzecznie pos'ada ta- 
_ lent deklamatorski. 

P. Skalski ubawił publiczność udatną  parodją 
„Doą Carlosa" własnego układu. 

W ogóle wezorajszy wieczór mile zapisał się w 
pamięci głuchaczy. WL. 

Na zakończenie koncertu odśpiewał p. Kamiński 
arję z „Rigoletta“ tak czysto i pięknie, żeśmy zapo- 
mnieli, że mamy przed sobą śpiewaku-weterena. 

Ze sztuki. Większych rozmiarów płótno pod ty- 
tutem „Wybawienie Heleny“ (z powieści Sienkiewi- 
Cza „Ogniem i mieczem“) nadesłał na Iwowską wy- 
Stąwę, p. laczor-Batowski. — P. Jul Kossak nade- 
atat dwie akwarele, przedstawiające „Jenerała Da- 
broyrskiego * i „Hetmana Zółkowskiego pod Cecorg“ ; 
P. Hornberger „Niepomyślny atak“; p. Popiel Ta- 
tusz „Główkę kobiecą“ studjum z natury. | 
À. W tych dniach ujrzymy w naszym salonie kilka 
pięknych nowości, między innemi większy obraz 
Roseną „Bitwę pod Stoczkiem*; Trębacza „Rekonwa- 
Jese6ntką«, obraz nagrodzony na wystawie w Paryżu; 
Huga Lófflera „René“ i Piechowskiego „łrzy pora- 
chunkqy». 
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Z Izby sądowej. 
(Ruski ksiądz — podpalaczem.) 
Lwów, 30. stycznia. 

(Posiedzenie popołudniowe). 
* Trybunał uchwalił świadka Dmytra Iorbaszew- 
skiego Zaprzysiądz, a ten samem załatwił odimownie 
wniosek obrony. 

0 złożeniu przysięgi przystąpiono do przesłu- 

hanis tego świadka. 

Dmytro Horbaszewski pozostawał w slużbie u 

Kowalskiego, pobierał za to półtora guldena na 
 Blesjąc, A spał w kuchni na stole. Ks. Kowalski, 
Wrz,ając do domu w nocy, zawsze go budził. Jeżeli 
Ka. Kowalski wracał późno, to żona „krzyczała“ na 
o „po niemiecku“. Świadek twierdzi, że w czasie 
tchu pierwszego pożaru k-iądz, wyszedłszy z Ło- 
ińską ze swojego pomieszkania, miał na sobie sur- 
F natomiast inni świadkowie zeznają. że ks. 
nie miał surduta, tylko wyszedł w koszuli. 


W Lazienkach Diany” 


DZIENNIK PULSKI z dnia 1. Lutego 1891. 


Pomimo konfrontacji świadków, sprzeczności nie 
wyjaśniono. 

Czy drzwi wehodowe były zamknięte, świadek 
sobie nie przypomina. Odnośnie do drugiego pożaru, 
opowiada świadek, że naftę do lampy zawsze on nale- 
wał, wtedy jednakże ks. Kowalski sam miał nalewać, 
on tego nie widział. To sobi jednakże dokładnie 
przypomina, że wieczorem przed drugim pożarem fia- 
szka z naftą stała na oknie, obok talerza. Rano zaś 
flaszka stała na talerzu, nafta była naokoło porozle- 
wana i brakło nafty. ; 

Zobaczywszy to, Dmytro doniósł o tem ks. Ko- 
walskiemu, a ten mu cdpowiedział, iż sam nalewał 
nafię do lampy- 

Gdy wybuchł trzeci raz pożar, okna w mieszka- 
niu zamknięte były na zakrętki. Świadek spał wtedy 
na ziemi. Ksiądz wybiegł ze swojego mieszkania i 
pobiegł z krzykiem do Łozińskiej, poczem wrócił nazad 
do pokoju po ubranie. kas 

Przewodniczący. Ksiądz twierdzi, że ubranie 
wziął przez okno. : 

Swiadek. To było niemożliwe. Widziałem do- 
kładnie, że gdy ksiądz wyszedł d0 Łozińskiej nie był 
ubrany a gdy poszedł do swojego pokoju, wyniósł 
stamtąd rzeczy i ubrał się w mieszkaniu Łozińskiej. 
Widziałem, jak ksiądz się ubierał. i 

Co było w tłumoku, który ks. Kowalski kazał 
zanieść do Decykiewiczów, świadek nie wie. Tyle 
tylko może powiedzieć, że tłumok był ciężki i wielko- 
ści poduszki. Ks. Kowalski pokazywał pannie Asi, 
obrusy, serwety i ręczniki, umieszczone w tłumoku 
na wierzchu. 


Ks. Kowalski w spisie rzeczy spalonych, prze- 
odał między inneini 


słanym Towarzystwu ubezpieczeń, p | mne 

także rewerendę watowaną. Otóż Horbaszewski twier- 

dzi. że ks. Kowalski nie miał rewerendy zimowej, 
miał tylko jednę rewerendę w której chodził. 

| l ten świadek stwierdza, że psy W czasie wybu- 

| chu pożarów nie szeżekały, gdyż byłby Się zbudził. 


Łozińskiej radził ks, Kowalski, ażeby S$ Ak 
i ażeby o pożarze nikomu nie nie mówiła. Pies nie 
bo to pies do 


dopuściłby nikogo obcego do domu, 
polowania „win maje niuch !* 

Po ukończeniu przesłuchania tego świadka za- 
dają mu jeszeze prokurator i obrońcy SZ4Ć8 pytań, 


na które tenże jednak dosyć nie jasne daje odpo- 
wiedzi. 
Na pytanie dr. Dziędzielewicza, CZY 0kno na 


którem stała flaszka z naftą, było zamknięte, czy 
otwarte, cdpowiada, że otwarte. o í 
Na przesłuchaniu tego świadka zakończono dzi- 
siejszą rozprawę. 
Lwów, 31. stycznia. 
(Czwarty dzień rozprawy/- 


Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się przesłuchaniem 
dalszego świadka. Jest nim brat Anny Łozińskiej 
Dmytro Hołoba. Zaprzysiężony zeznaje proez zna- 
nych z dotychezasowej rozprawy okolicznosci, „że gdy 
księdza prosił, aby się wyprowadził od Łozińskich, 
bo widocznie ma wrogów, którzy nietylko jemu szko- 
dzić będą, ale i Łozińską przez ciągłe Poźaly „na 
dziady“ sprowadzą — powiedział oskarżony: „Ta- 
tuńeiu, ne bijte sia, wże bilsze hority ne 
bude, bo ne ma sz6z%0, szo chtiw, to do- 
piew'. Swiądek pierwszy zawiadomił żandarmerję. 

Następny świadek p. Ignacy Papara z Stro- 
niatyna, również zaprzysiężony. Księdza K zna bardzo 
mało. O pożarze dowiedział się na poczcie, przyje- 
chawszy do Kulikowa. Udał się na miejsce, „gdzie już 
żandarmerja (dosyć późno, zdaniem świadka) czyniła 
poszukiwania. Wtedy uderzyły świadka dwie okoli- 
cznyści: raz, że pod oknem na przyzkie znajdowała 
się plama z błota, mogąca naprowadzić na myśl, iż 
tu ktoś prz,szedł od strony łąki, a druga okoliczność, 
że zakrętka, przymykająca okno, zupełnie łatwo z ze- 
wnątrz się otwierała. Świadek był w późniejszym 
czasie po raz drugi na miejscu, i to nawet podezas 
komisji sądowej, ale juź wówczas zakrętka nawet 
obeęgami z zewnątrz ruszyć się nie dała. Opinię 
ksiądz K. miał dobrąi uchodził za człowieka, mającego 
zawsze pieniądze. Co do pożaru przekonany jest, że 
powstał wewnątrz, a podejrzenie w pierwszej chwili 
zaraz miał świadek na Horbaszewskiego. Na zapytania 
prokuratora odpowiada świadek, że podejrzenia na 
Horb. opierał na tegoż niepewnym wzroku i na ogól- 
nych swych pojęciach „0 naszym chłopie“, który o 
lada bagatelkę odgraża się, że podpali i gotów jest 
nawet to uczynić. Okoliczności, dla czego zakrętka, 
dawniej tak łatwo się otwierająca, następnie nawet 
obeęgami ruszyć się nie dała — wytłumaczyć sobie 
nie może. i 

Ze względu na niewyjaśnioną kwestję, czy przez 
okno z poza stołu można było dostać buty, czy nie, 
której świadek ostatni dokładnie Wyjaśnić nie może, 
stawia p. prokurator wniosek, by telegraficznie wezwać 
sędziego śledczego z Kulikowa, p. Bordolego, dla wy- 
jaśnienia tej okoliczności. y 

Obrońca dr. Fedak sprzeciwia SIQ temu wnio- 
skowi, wywiązuje się dłuższa dyskusja. Przewodniczący 
zawiadamia, że uchwale co do tego wniosku poweźmie 
trybunał później. s 

Przystąpiowo de przesłuchania dalszego świadka 
ks. Jana Radeckiego, gr.-kat. proboszcza. Zaprzy 
siężony, odpowiada początkowo po rusku, na prośhę 
jednak przewodniczącego dalsze zeznania CZYNI w JĘ- 
zyku polskim. Przesłuchiwany głównie na okoliczność, 
że żona oskarżonego opowiadała mu całą historję z 
medaljonem i obrączką ślubną, potwierdza zeznania, 
poczynione w śledztwie. sa A 

Świadek dalszy, ks. Włodzimiew Lewicki, 
gr.kat. proboszcz, zeznaje pod przysięgą, najpierw 
co do charakteru oskarżonego, którego UWAŻA za 
„dzieciucha* ; następnie zaś opowiada znane mu oko- 
liczności, odnoszące się do kradzieży owych 7 zł. ks. 
Decykiewieczowi w nieodgadnio:sy sposób. Opowiadał 
świadkowi o tym fakcie śp. ks DecykieWiCz. „Cała 
rzecz przedstawia się w ten sposób, że W Czasie, W 
którym w pokoju znajdowali się ks. Decykiewicz, ks. 
Kowalski i kilku żydów, pani Decykiewicz0wAa przy” 
niosła 7 zł. i położyła je na oknie. Pieniądze te Nar 
stępnie w nieodgadniony sposób zniknęły ! pomimo 
przeszukania sukień żydów, których ks. Decykiewicz 
zaraz po zauważeniu kradzieży nazad przywołać ka- 
zał — się nie znalazły. Na ks. Kowalskiego jednak 
podejrzenia ks. Decykiewiez nie miat, 

(Przewodniczący zawiesza rozprawę NA PIĘĆ 
minut). 

Po przerwie oznajmia przewodniczący, źe Przy- 
chylił się do wniosku prokuratora na przesłuchanie 
adjunkta p. Bordolo, którego nawet wzywać n:e po- 
trzeba, bo przypadkowo obecny jest we Lwowie. 

Teodor Bordolo, adjunkt sąd. W Kulikowie, 
zaprzysiężony, podaje, że w pokoju księdza stół wpra- 
wdzie nie przypierał do łóżka, ale przecisnąć sią mię- 
dzy stołem w łóżkiem również nie było możebne. 
Gdzie buty leżały, nie podawał ksiądz w śledztwie, 
ani go o to świadek nie badał. 

Przewodniczący chce odczytać akt wizji, czemu 
jednakże sprzeciwia się obrońca dr. Dziędzielewiez, 
uważając akt powyższy za nieważny, ponieważ przy 
sporządzaniu tegoż aktu nie zawezwano żadnych 
świadków sądowych. Trybunał uznaje sprzeciwienie 
zię obrońcy i aktu nie odczytuje. 


przy ulicy Siłowaekiego 1. 8 
obok ogrodu Jezuickiego 


Co do listów anonimowych, zeznaje świadek, iż | 
ogólnie za ich autora uważano księdza K. 

W Kulikowie, w czasie pobytu świadka (od 
kwietnia 1890), trzy razy wybuchały pożary — spra- 
wey, ani przyczyny pierwszych dwu nie wykryto, 
przy trzecim zachodził wypadek podpalenia i sprawca 
był ukarany. Ks. Decykiewicza zaś dom prawie co 
roku podpalano. 

Swiadek Marja Semen, rodem z Kulikowa, lat 
50, żona szewca, spała owej nocy, gdy w mieszkaniu 
księdza wybuchł pożar, na polu w szopie i widziała 
po północy w większym pokoju ks. Kowalskiego 
światło. Świawło to poruszało się z kata do kata i 
zgasło dopiero w drugim pokoju. W godzinę potem 
usłyszała krzyk Łozińskiej. Seimenowa dodaje, iż w 
chwil, gdy światło zgasło, usłyszała na gościńcu 
turkot jadącej bryczki. Czy okno w mieszkaniu ks. 
Kowalskiego było otwarte, tego świadek sobie nie 
przypomina. Również nie widziała, ażeby ktoś w 
owym czasie z domu Łozińskiej wychodził. 

Po przesłuchaniu tego świadka, o godzinie trzy 
kwadranse na 1., przerwał przewodniczący rozprawę 
do popołudnia. 

(Posiedzenie popołudniowe) 

Świadek Tymko Habski, wźościanin z Lulikowa, 
zeznaje podobnie jak Marja Semen, iż w nocy widział 
w oknach mieszkania księdza Kowalskiego światło 
a następnie iż słyszał wołanie Łnzińskiej. Pobiegł 
więc na ratunek, nie przypomina sobie jedakże, czy 
okno było otwarte. W czasie pożaru przejeżdżały fury 
gościńcem przed domem Łozińskiej, jednakże nikt się 
nie zatrzymywał. 

Świadek Anna Zacharko, włościanka. zaprzysię- 
żona, widziała o godz. 8 wieczorem na gościńcu dwa 
indywidua, ubrane „po żydowsku“, które poszły sobie 
dalej. Następnie położyła się spać, aż nagle gdy psy 
zaczęły szczekać Zacharko dostała bicia serea. Gdy 
się jej lepici; zrobiło, wyszła na dwór i poczuła, że 
Się ziemia trzęsie. 

I wtedy od strony,fgdzie stoi dom Fozińskiej, Z0- 
baczyła jakiegoś człowieka, ubranego w żółty obe- 
rok, w czapce, trzymającego ręce w kieszeni ten szedł 
Naprzeciw niej. Wtedy powiedziała „do siebie,“ po co 
ten człowiek tu idzie. I wtedy człowiek wrócił i znikł. 

SZystko to widziała, gdyż Księżyc Świecił, Prze- 
straszoną tem Zacharko zbudziła mężą i w kilka 
chwil później wybuchł pożar. 
rzewodniezący: A może to był duch. 
(Śmiech), 

Świadek: Nie to był człowiek, i to musiał 
być człowiek zły. (Wesołość). 

Tzewodniezący: A skąd wy wiecie, że 
to był zły człowiek. 

„Władek: Mnie się tak zdawało. 

ia tem zakończono przesłuchanie Zacharkowej. 

„SWiadek Antoni Horak, rodem z Czech, mie 
szka” W Sąsiedztwie ks. Kowalskiego. Owej nocy Sly- 
szał pod Swojęmi oknami rozmowę Kilku ludzi, Na- 
stępnie fasola trzęszczała i słyszał. że w domu Za 
charka drzwi skrzypiały. Świadek słyszał także, że 
po pożarze w mieszkaniu ks. Kowalskiego, paliło SIę 
jeszcze dwa razy, 

Świadek Anna Łozińska wezwana przez przewo- 
dniczącógo przeczy stanowezo, iżby W domu jej więcej 
razy Się paliło. i 

Prokurator. W śledztwie mówiłeś pan, że 
koło cmentarza grała muzyka, to też ludzie ej, którzy 
byli pod Paliskiemi oknami, prawdopodobnie tam 
poszli, | Leri 

Swladek. Tak przypuszczam. 

Prok. Mówiłęś Ah rai 
szli w kierunku do miasta, 

Świadek. Może być. : 

Prok. Proszę pana bardzo, mówić prawdę, prze- 
cież pan ÓW 

Śwladek, ak ówiłem. 

Świadek Stanisław. Wa 4 kupiec w Kuliko- 
wie, zaprzysiężony, opowiada, że KS. Kowalski przy* 
szedł do niego Kupię dwie butelki wina zą guldena. 
Ks. Kowalski położył srebrnego guldena na ladzie, % 
Mahlik poszedł (lo drugiego pokoju i kazał służącei 

rzynieść wino. W sklepie nie było nikogo, tylko 
ks. Kowalski, Gdy po chwili świadek wrócił, już 
uldena nie było. popatrzył więc do szuflady: gdzie 
— jak dobrze pamięta — miał już jednego guldena, 
drugiego nie było. W jąkiś czas później przyszła do 
sklepu pan! Kowalska i robiąc wyrzuty Mzhlikowi, 
iż robł plotki, chejała mu zwrócić guldena. wiadek 
nie choia? przyjąć i zadał, ażeby ks. Kowalski Przy- 
pomniał sobie, Czy przypadkiem nie zapomniał zapła- 
cić za wino. Gdy pani Kowalska powiedziała, że ks. 
Kow., TzeczyWiścję zapomniał zapłacić, guldena przy- 
jat. Nim jeszczę ks Kow. odszedł ze sklepu ŚWia- 
dek e biak guldena, ale wstydził się Powie- 
dzieć. Następnie wszystko przeszukał -— guldena nie 
było-., p 

(Godzina 6, 


że ludzie ci po- 


pn p 


p. 


Ö-, posiedzenie trwa dalej). as 
Przegląd polityczny. 

z i 
RW vié pismach znajduje 
ze m .. ruchu przedwyborczym 
kaziy zig godne są uwagi. Jedno z pism 
niemieckich Zapewne * nić «beziiii mówi 0 za- 


chwianej kanq u Niamczynowskiego 
w izbie hand] ydaturze p. St. Nam nie ad 


mj doniesienia 
Ą które w 


Owej. Nam na miej 
mo o tem — ; AE izba handlowa w da- 
wnym Swym składzie jest niewatpliwie w zna- 


cznej większości 


1 . mczydowskim — a 
puszczanie tę Niog 


osek dziś już, gdy 
konstytuowana jest 


za p. 
1 80 rodzaju pogł 
izba nie Jest jeszcze wenci ; 
co najmniej — przedwczesnejE Natomiast spoty- 
kamy się z inną wersją, którk należy do rzędu 
bardzo Przyjemnych. Oto obok nazwiska czcigo- 


dnego prezydenta $ molki Wymieniane bywa 
nazwisko Znakego członka : Sejmu i rady pań- 
stwa p. Szczepanow5sE” 50. Doniesienia 


A że kierunku mają istotną, aktualność — odpo- 

ają one bowiem Żżfczeniom ogromnej wię- 
kszości wyborców stolicy, która w Pp. Szczepaą. 
AE znalazłaby godnego i prawdziwie odpo- 
wiedniego pntant. ; 

| 5 okręgu Drobobycz-Stryj-Sambor kandy- 

duje dotychczasowy poseł dr. Gustaw Rogz kd 
wski, który W myśl wyborców, 
uznania zachętę. z miast Koło myja-Byczacz 
kandyduje adwokat lwowski dr. Emil Byk, 
który przez lokalny komitet niewątpliwie tam po- 
stawiony zostanie. 

* Jak wiadomo, walny wiec poznański, wy- 
słał do papieża Leona XIII. telegraficzne zawia- 
domienie o odbytym wiecu wraz z prośbą o bło- 
gosławieństwo. Otóż przewodniczący wiecu, p. 
Kazimerz Chłapowski, otrzymał na przesłany do 
papieża telegram następującą odpowiedź z Wa- 
tykanu: 
l sLaskawy i Szanowny Panie! Spodobało 
się Jego Świątobliwości użyć tym razem mego 
pośrednictwa, aby zawiadomić pana, a przez nie- 
89 zacnych wiecowników poznańskich, że prze- 
słany dnia wczorajszego telegram w imieniu ze- 
branych w Poznanin katolików rąk jego doszedł 
1 jak najprzychylniej przyjętym został, 


znalazł pełną 


zz z A W Z A Z r wę 


istnieją wszelkie możliwe 
gatunki wanien 


ea aw, = 


Ojciec święty pochwala pobożne i szlachetne 
uczucia wiecowników i z głębi serca udziela im 
apostolskiego błogosławieństwa 

Wywiązawszy się z danego mi polecenia, rad 
korzystam z miłej sposobności, by kochanemu 
panu ponowić zapewnienie mego niezmiennego 
przywiązania i wysokiego szacunku. 

Rzym, 25. stycznia 1891 r. 

Oddany sługa 
M. kard. Ledóchowski. 

* Na ministra Gosslera całe stronnictwo 
narodowo-liberalne, które mu dotąd we wszy- 
stkiem dochowało wierności. wielce obecnie jest 
rozdąsanc z powodu nowego projektu o zużyciu 
funduszy obrocznych. O wystąpieniu jego sobo- 
tniem, tak się rozpisuje naczelny organ tego 
stronnictwa, National. Ztg.: „Pan Gossler, które- 
mu odpowiadano śmiechem po lewicy i prawicy, 
gdy zapewniał, że zajmuje w tej sprawie to sa- 
mo stanowisko, co w roku zeszłym, zakończył 
swą mowę wśród grobowego milczenia izby. 
Spodziewał się przynajmniej uznania, które da- 
łoby się wyrazić w słowach: „Pojmujemy go.* 
Ubolewamy — nie jest to frazesem, ponieważ 
mimo różnych zasadniczych przeciwieństw wiele 
usiłowań tego ministra ceniliśmy i popieraliśmy — 
ubolewamy, że z naszej strony powiedzieć jeste- 
smy zniewoleni: Nie rozumiemy go!*—Tak zwa- 
ne stronnictwo narodowo-liberalne nie może po- 
jąć, że minister ten postępuje sobie wyjątkowo- 
liberalnie, zwracając kościołowi katolickiemu na- 
leżące mu się sumy! - Los tej nowej ustawy jest 
zresztą w ręku stronnictwa konserwatywnego, 
który zamierza wystąpić z różnemi zmianami. 
Jako jedną z tych poprawek wymienia Kreuz 
Ztg. przepis, według którege poszkodowane oso 
by mają być hojnie wynagrodzone. Jeżeli jednak 
w ciągu 5 lat nie zostaną ze strony poszkodawa 
nych podniesione pretensje, to sprawa zużycia 
funduszy obrocznych ma być w inny sposób ure- 
gulowana. 

* Cała prasa liberalna w Anglji, jest w wy- 
sokim stopniu uradowana wynikiem uzupełniają- 
cych wyborów w okręgu Hartlepool. Stronni- 
ctwo liberalne zyskało mandat do izby gmin, w 
okręgu, reprezentowanym dotychczas przez unio- 
nistę. Kandydat liberalny, Furness, wybrany zo- 
stał większością 4605 głosów, gdy tymczasem 
kandydat unionistów otrzymał tylko 4305 gło- 
sów. O zwycięstwie tem pisze Daily News, że 
jest to zwycięstwo prawa nad siłą. Gladstone 
wysłał do Hartlepool po zwycięstwie liberałów 
telegram, w którym powiada, że jest to najwię- 
ksze awycięstwo, jakie odniesiono od roku 1886. 
Przed kilku dniami odbyło się pierwsze”posie- 
dzenie parlamentu angielskiego. Żaraz po zaga- 
Jeniu posiedzenia pokazało się. że rozdwojenie 
w klubie irlandzkim istnieje w najlepsze. Wszy- 
stko, co mówiono i pisano o pogodzeniu się, wy- 
daje się teraz podejrzanem. Sprawa Parnella nie- 
załatwiona stanowczo, zgody nie zawarto, a Par: 
nell sam ani stanowiska dawnego nie odzyskał, 
ani tych resztek władzy, jakie mu w ręku pozo- 
stały, składać nie myśli. 

(Telegramy z innych pism.) 

Wiedeń 31. stycznia. F'remdenblait wyraża 
przekonsnię, że wstrętnych napadów dziennika 
Hamburger Nachrichten na Austro-Węgry nie 
inspiruje ks. Bismark, do którego najświetniej- 
szych czynów zalicza się zawarcie przymierza 
między Niemcami a Austrją, leez dziennik ten 
wyzyskuje tę okoliczność, iż jego naczelny reda- 
ktor kilkakrotnie miał interwiew z ks. Bismar- 
kiem i prowadzi politykę na własną rękę. 
(GOL 

Rzym 31. stycznia. Wczoraj przybył tu hr. 
Herbert Bismark i złożył natychmiast wizytę 
Crispiemu, którego jednak nie zastał, gdyż znaj- 
dował się on w izbie posłów. 

Crispi oddał hr. Herbertowi wizytę i zaba- 
wił u niego przeszło pół godziny. Na cześć hr 
Bismarka wydaje Crispi obiad, na który zaprosił 
wszystkich ministrów. (G. L.). 

Poczdam 31. stycznia. Arcyksiążę Eugeniusz 
złożył wizytę hr. Hohenzollern, następnie był w 
ujeżdżalni oficerskiej pierwszego pułku przybo 
cznej gwarlji cesarskiej i pułku huzarów 
gwardji, zjadł śniadanie w kasynie oficerskiem, 
o godzinie 1'/, po południu powrócił do Berlina 
1 0 godz. 5", wyjechał stamtąd z powrotem do 
Wiednia. (G. L.). 

Berlin 31. stycznia. . Arcyksiążę Eugenjusz 
złożył wieniec barwny na trumnie cesarza Fry- 
deryka i w katakombach modlił się u stóp sar- 
kofagów cesarza Wilhelma i Fryderyka. (G. Z.) 


Telegramy „Dziennika Polskiego." 


Wiedeń 31. stycznia. W odpowiedzi na de- 
putacje tutejszych przemysłowców, którzy remon- 
strowali przeciw węgierskiej taryfie frachtowej, 
odparł Bochquehem, że zamierza przeprowadzić 
reformę frachtowej taryy austrjackiej w ten spo 
sób, ż ona da dostateczną opiekę przemysłowi. 

Wiedeń 31. stycznia. Tutejsi socjal-demokra- 
ci zbierają starannie fundusze i zamierzają w 5 
okręgach stawiać swych kandydatów, 

Buda-Paszt 51. stycznia. Izba uchwaliła u- 
stawę o odpoczynku niedzielnym. Z całego kra- 
ju napływają adresy uznania dla Barosza. 

Berlin 31. stycznia. Cło zbożowe ma być 
stanowczo obniżone o 3!/, marki. Zupełnie nie- 
spodzianie występuje Post przeciw temu i wzy- 
wa rząd, ażeby zaprzeczył pogłoskom 0 re- 
dukcji cła. 

Köln Ztg. donosi, że Francja za zgodą Ro- 
sji wysyłała do tej ostatniej 4 komisje specjalne 
dla badania jej życia handlowego i przemysło- 
wege, ażeby uzyskać materjai do nowego trakta- 
tu handlowo-cłowego- 

Paryż 31. stycznia. Wczoraj odbyły się dal- 
sze demonstracje studentów przed redakcja mi, 
które zaatakowały ich z powodu „Thermidora.* 
Wielu aresztowano. 

Sofja 31. stycznia. Oficjalnie zaprzeczają po- 
głoskom 0 gromadzeniu sił zbrojnych na granicy 
serbskiej. 

Bełgrad 31. stycznia. Jest prawdopodobnem, 
że gabinet cofnie swe podanie o dymisję. 

Rzym 31. stycznia, Telegraficznie donoszą 
z Tripolis, iż francuscy żołnierze z tunetańskiego 
garnizonu zajęli kilka osad tureckich, leżących 
już w Tripolis i oświadczyli, iż osady te stano- 
wić będą granice pomiędzy Tunisem a wijaletem 
Trypolitańskim. 


porcelanowa 1 zł. 


szklunna 70 et. 
uskędziana DO ct. 


ma: murowa $0 et. 


3% 
W sprawie tej wniesiono wczoraj w izbie 
interpelację da rządu. 


_ Wiedeń 31. stycznia. Znany i we Lwowie jubiler 
Kronfeld, który był ocenicielem wiedeńskiego Verkehrsbanku, 
aż zeszłego roku umknął zabrawszy masę klejnotów, został 
jak donoszą z Chieago tam przytrzymany. 

Wiedeń 31. stycznia. Kredysy 30825, laendet- 
banki 218-60. staisbany 244'37, węg. złota renta 10830. 

Wiedeń 31. stycznia. Odbyły się tutaj kon- 
ferencje Czechów morawskich, w których brał 
również udział minister Praża k. 


Berfin 31. stycznia. Wedle Hamb. Corr. jest 
rzeczą prawie pewną, że jen. von Soden uda 
się do wschodniej Afryki jako gubernator. 

Berlin 31. stycznia. Z Kijowa donoszą, że 
kupcy żydowscy, dotknięci rozporządzeniem po- 
licji, wedle którego wolno im utrzymywać jedne- 
go tylko komisanta żydowskiego, postanowili za- 
stanowić wypłatę swych weksli. 

Petersburg 51. stycznia. Nowy ukaz, wy- 
dany świeżo, poleca władzom szczególne kontro- 
lowanie obowiązanych do służby wojskowej ży- 
dów, mianowieie, aby dla uchylenia się od pobo- 
ru nie kałeczyli się. 

Londyn 31. stycznia. Minister. skarbu pod- 
niósł w swojej mowie na bankiecie izby handlo- 
wej w Leeds, kwestję ostatniego przesilenia finan- 
sowego. Oświadczył on. że przy pomocy banku 
angielskiego zajmuje sie obmyśleniem planu, ce- 
lem spotęgowania finansowych zasobów kraju i 
uchylenia katastrof finansowych. 

Sofja 31. stycznia. Agence Balcanique o- 
świadcza, że doniesienia dzienników o koncentra- 
cji wojsk bułgarskich nad granicą serbską. są 
zupełnie zmyślone. 

Paryż 31. stycznie. W skutek odwołania się 
prokuratorji państwa przeciw wymiarowi kary 
na panią Ducquercy i na dziennikarza Gregoi- 
rea, potwierdził sąd apelacyjny wyrok, w moc 
którego oboje oskarżeni za ułatwienie ucieczki 
Padlewskiemu zasądzeni zostali na karę więzie- 
nia dwa i cztery miesięcy. Wyrok ten potwier- 
dził sąd apelacyjny dlatego, iż oskarżeni sami 
przyznali, iż ten którego ukrywali, był istotnie 
Padlewskim. 

Petersburg 31. stycznia. Ogłoszono ukaz 0 
upaństwowieniu kolei z Kurska przez Charków 
do Azowa, na której był wypadek pod Borka- 
mi. Objęcie zarządu tej kolei przez państwo na- 
stąpi według możności już z początkiem bieżą- 
cego roku. 

Rzym 31. stycznia. Na przyszłym konsy- 
storzu zamianuje papież jednego biskupa-koadju- 
tora przy rz.-kat. patrjarsze w Jerozolimie, oraz 
zamianuje jednego biskupa delegatem apostolskim 
w Persji. 

Stambuł 31. stycznia. Wczoraj przybyły tu 
zwłoki Sa duili paszy. Wśród honorów wojsko- 
wych sprowadzono je najpierw do głównej mo- 
szei. w której był dawniej kościół św. Zofji, a 
następnie odprowadzono d» mauzoleum sułtana 
Mahmuda, gdzie je pogrzebano. 


Wiedeń 31. stycznia. Giełda zbożowa. Pszenica na 
wiosnę 8'42. na czerwiec 8-29, żyto na wiosnę 7-51. a 

Franusfari 31. stycznia. Odkryto to w obiegu 
mnóstwo wybornie podrobionych sstukłmonety 10 fenigowej, a 
zarazem zauważano liczne falsyfikaty marek, krążące 0d 
dłuższego czasu. Podejrzenie o wyrób tych ostatnich padło 
na dwóch litografów, braci Bauer, których też are- 
sztowano. ' 

Londyn 31. stycznia. Z Zanzybaru nadeszła wiado- 
mość. że poł Pangani rozbił się pewien okręt niemiecki, 
Cała załoga, składająca się z niemieckich oficerów i anin="ich 
majtków utoucła A i 

Rzym 31. stycznia. W tumie w Katanji rozbito trumnę 
z zwłokami św. Agaty i obrabowano klejnoty tamże umie- 
szezone. Radykalny „Cnpitale* donosi, że uwięziono kilku 
księży pod zarzutem popełnienia tej zbrodni. j 

P.: ryż 31. stycznia. Rząd francuski przyjął zaprosze- 
nie rządu włoskiego co do tego, iżby w Rzymie zebrała się 
międzynarodowa komisja dla ustanowienia pierwszego po- 
łudnika. n 

Londyn l. stycznia. 
laugh, który w parlamencie angielskim, jako 
niowiec nie chciał złożyć pzzysięgi 


limar? ta deputowany Brad. 
bezwyzna- 


| — 


NADESŁANE. 


JPowiekszenia fotograficzne 


s jakiejkolwiek fotografii aż do naturalnej wielkoso', 
wykonuje bez zatraty podobieństwa _ 1019 


SZEAGGeny J. RENE ara atan 


1 folografc-ny demficka SG. 


682 b 
s 


Przeciw katarom 


organów oddechowych, przy kassia. 

kichaniu, chrypce i innych pr. 

ściach gardła, używaną bywa prz 
ze skutkiem 


zypadło- 
ez iek.rzy 


3A 
w 


-7 16 jczyataza 
woda minereina 
SZCZAWA ALKALICZNA 
albo sama lub mięszana z ciepłem mlekiem. 


Działa ona łagodnie rozwalniająco, orzeźwiająco i 
uspokajająco, sprowadza wydzielanie fiegmy i jest 
w podobnych wypadkach znakomicie wypróbowana. 


r, ÑE 
__TKATR HR. SKARBKA. 
Dziś: 


O godzinie 7. wieczór: 


Przedostatoi gościnny występ pani Aleksandry 

Stromfeld-Klamżyńskiej, primadon. oper włoskich 

i gościnny występ p. Ignacego Warmutha, tenora 
opery włoskiej. 


Łucja z Lammermert 


opera w 8. aktach Donizettiego. 


OSOBY: 

Henryk Aston, nieprawy dziedzic 

Rawenswood . Chodakowski 
Łncja, jego siostra . Kiamrzyńska 
Edgar Rawenswood . Warmuth 
Lord Artur Buklaw - Laskowski 
Rajmuud Bidebent, ochmistra i p - 

wiernik Łucji „ Jeromin 
Aliza, towarzyszka Łucji „ Dina 
Borman, dowódca pachcł ó ; - Senowski 


lanowie ćamy, dworzanie, służba. 


meonolitowa 55 et. 
cynkowa 505 ct. 
żelazna 40 ct. 
nasiadowa 16 ct. 


à 


|| Ce EA a O, 
Drobne ogłoszenia. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 1. Lutego 1891. 


HERBATĘ Pamilijną 
ij, kilo t80 i 2 zir. 


Znakomite WYSIEWKI z herbat 


Doniesienia rozmalte 


po 1'/, centa od wyrazu. 


powie się kupienia włoska wyłą- 
cznie w dobrej glebie i przy komuni- 
kaeji wartości do 30.000 zł. Zgłoszenia 
R. D. p. r. Chyrów. 


aczność !1! zmuszony okolieznoscia- 
mi sprzedaję dobrą używaną Lefo- 
szówkę Kaliber 16, celnie i ostro bijącą, 
bajecznie tanio — za ceuę 16 zł. Adres 
poda ajencja „Impressa“ we Lwowie. 
e 
ET każdej ilości i po najtańszych 
cenach sprzedaje Bank rolniczy 
Lwów, Karola Ludwika 1. Przyjmuje 
również zamówienia na kukurudzę paste: 
wną „.Pignołetio* i wszelkie inne 
nasiona w najlepszych jakościach. 


M2: inteligentna panienka 
mogąca udzielać początków nauk 
szkolnych, poszukuje miejsca do dzieci 
w zamożnym domu na prowincji. Łaska- 
we zgłoszenia pod adresem: „Praca“ do 
redakcji „Dziennika Polskiego”, 
— annononoznać 
| nr IT. piatrowa nowa, wolne 
lata, duże I. piątowe oficyny, z obszer- 
nem  podwórzem ogrodem owocowym, 
czynsz roczny 3.510 zł, z wolaej ręki do 
sprzedania. Wiadomość u właściciela 
realności. Kalecza 14, 81 


ti, kilo 1°40 i zir. [1-70 
poleca HANDEL 1025 b 


Alberta Szkowrona 


Lwów, Plac Marjackś l. 7, 


por większe i mniejsze do sprze- 
dania i pod korzystnymi warunkami 
do wydzierźxwienia. Ignacy Rappsnegh 
Lwów, Jagiellońska 17. 88 
Em" 


NADE: pewna poszukuje umieszczenia 
do gospodarstwa i szycia. Poste rest 
. B. w Jarosławiu. 80 


SKAKA 100 BPE 
ALBIN SOLECKI, we Lwowie, ul. 
Wałowa 1. 11, potrzebuje zdolnego ajenta 
handlowego. Zgłaszający się winien prze- 
dłożyć metrykę chrztu, ostatnie Świade- 
etwo szkolne i wszelkie świadectwa do- 
tychezasowej pracy w zawodzie handlo- 


wym. 


w obszarze 250 morgów w Tarnow- 
skiem, do sprzedania. 


Zgłoszenia pod adres m: K 
azi- 
mierz Goyski, c. k. notarjusz w ‘Py 
chowie. 1129 


WWO S 
o 


KOSZULE ; 


najnowsze do fraka 
jedynie 
W MAGAZYNIE 
A LA VILLE DE PARIS 


Lwów, plac Halicki 2. 


i RÓ 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


A, 
partament na I. piętrze, składający| | 
A się z D=ciu pokoi z przynależno 
ściami, 2 osobną klatką schodową do| Ô 
ogrzewania, wodociągami, łazienką, umy- 
walnią połączoną z wodociągami, terasą 
do pięknego ogródka, należącego wyłą- 
cznie do tego apartamentu przy ulicy 
Brajerowskiej, od 1. kwietnia 1891 r 
5, 4, pokoje z przynależytościami 
Sklep, Stajnie. Wozownię. 
Skład na towary wynajmuje Zarząd 
realności Emila Bertemiliana Bra- 
jera, w godzinach 9.—12. i 3.—5. 


Dy i Parceie we Lwowie sprze- 
„daje z powodu przesiedlenia się na 
wieś pod warunkami dla kupujących nad- 
zwyczaj korzystnymi i plan sytuacyjny 
kompleksu dotyczącego bezpłatnie wydaje 
Emil Bertemilian Brajer, ul. Bra- 
jerowska 10. 84 


SO6GG0>G% 


Nize Kursa z dniem 2. marca 1891 

dla aspirautów do służby jedno- 
"We b) celem przygotowania do egza- 
minu oficerskiego. Wojskowy Zakład 
naukowy we Lwowie, ul. Akademieka 8. 


locc0000000 


j 1134 Gabryel Stark, 


GEGCEGCOGGO0COOCG 
A 
Poszukuje się 


leśniczego 


kawalera choćby z niłszym egzaminem 
mogącego zarazem pełnić obowiązki gą! 
stępcy obszaru dworskiego. 
Wymaga »ię odpisu świadectw; z ę Feb 
nieuwzględniane zostaną bez odpowiedzi 
Zgłosić się do właściciela majątku 
Szlachcińce, poczta Tarnopol, 


Cprzedaż płócien krajowych, 
O) czysto lnianych, z najlepszych wyro- 
bów korczyńskich i po najtańszych ce- 
nach, przy ulicy Dominikańskiej 1. 5. 
Franciszek Zajchowski. 83 
poszukuje się ekonoma w star- 

szym wieku, kawalera, wdowca lub 
Żouatego, bezdzietnego, człowieka pra- 
wego charakteru, doświadczonego w Za- 
wodzie, pracowitego, zdrowego, mogącego 


Korespondencja prywatna. 


Biedna jesteś bardzo, a sama się 
dręczysz najwięcej. Myśli tych dziś wy- 
tłumaczyć Ci nie mogę, nim to nastąpi 
odpędzaj je, nie bierz "do serduszka przy- 
krości, pomyśl, że to stan przejściowy. 
Wszak mnie, Najdroższa, gorzej niż To- 
bie; wiem, że cierpisz przezemnie, Twego 


wykazać się chlubnemi świadectwami zo upadku na duchu i smatku rozprószyć 

znanych dobrych gospodarstw  Zgłosze- | nie mogę, drżę o Ciebie z każdym dniem OOOGOODOCA 

nia osobiste przyjmuje się dnia 8, lutego | bardziej. Patrz jaśniej w przyszłość, za- f to fi 

o 3. po południu ulica Krakowska l. 6,| klinam na wszystko! — Sam widzę, że Obrazy! 0 gra Je 
piątro 2. 82 | d. teraz niemożliwe. — 19. 87 Sa 


do ram i Passepartouts 
po umiarkowanych cenach 


zakład introligatorski i galanteryjny 
Jana Kostiuka 


we Lwowie, przy ulicy Batorego 1. 26, 


Tartak Parowy i Fabryka Parkietów 
firmy REINHOLD i BUBER 


w Hwoździe p. Nzdwórua, stacja kolejowa Stanisławów 
kantor i skład we Lwowie, ulica Kościuszki l. 3, 


zaleca swojo wyrcby deszczułek dębowych | parkietów w wielkim doborze 
wzorów po najumiarkowańszych cenach franko do każdej stacji kolejowej 

pod gwarancją zupełnej suchości materjału i starannego wykonania. 
1069 


Cenniki ilustrowane gratis i franeo. 


ierścionki zaręczynowe, 
obrączki ślubne, 


kompletne wyprawy weselne, 
oraz wszelkie 


biżuterje ze złota i srebra 
poleca po „AB ling" a cenach. 


yk i złotnik; 
we Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjacki, 


1002 


naukowe pedagoga Plato v. Reuss- 
nera: 


Najlepsza Metoda 


do nauczenia sie BEZ NAUCZY- 
CIELA czytać, pisać i rozmawiać 


| Sa do nabycia w księgarniach dzieła 


BF” V lali | cyp weg. 


nadzwyczajnie skuteczna i wielką ulgę 


( Przewyborne w smaku i zapachy 


5 k . MIESI 
o prayaan Gae m media: w gieb przz Suez sprowadzan: 
cukierki klonowo-slodowe LEKCJACH. Cena metody nie- 


mieckiej kurs niższy 80 ct., kurs wyż- 
82y 2 zł. 10 ct, zeszytami. po 15 et. 
komplet tj. oba kursa razem 2 zł, 60 et. 
Metoda angielska z wymową, kurs 
niższy 9) et. NAJLEPSZY ELE- 
MENTARZ POLSKO - NiE. 
MIECKI z wymową, z 14 wzorkami 
pisma i 200 rycinami po 47, 20 i 10 ct.. 

oprawny 60 et. — NAJNOWSZY 
ELEMENTARZ POLSKI z 
340 FIGUR, tudzież ze wskazów- 
kami pedagogicznemi po 34, 20, 14i 7 et. 

Skład główny w księgarni 
SEYFARTHAi CZAJKOWSKIEGO 
wə Lwowie. 


Pe. aS BURT. TTE 
Jedynie Róstanracja 


NAFTOŁY TOEFFERI 


we Lwowie moe 


od rokn 1853 istniejąca posiad: 
własny skład majlepszego PIWA 
OKOCIMSKIEGO z browaru 
Jana Gótza w Okocimie, któr: 
swą dobrocią wszelkie inne iR wów. 


p jako też PIWA 
IEGO z browaru J. 


wyrabiane ze soku klonów amerykańskich 
z dodatkiem ekstraktu słodowego, przez 
e. k. uprzywilejowaną fabrykę 


A. MOLNAR, w Budapeszcie 
w pakietach po 10, 15, 20 i 30 centów. 


Skład we Lwowie: w handlu 


L LJ 
St. Markiewicza 
w Rynku liczba 42 
i w innych znaczniejszych handlaeh. 


"ELERBATY 


oehińskie, 


po zł. 2, 2-80, 320, 


za funt = '500 gramów. 


po zł. 1560 i 1-70 za funt == 500 gramów 
z zupełnie świeżego transportu 


noleea handel 1010 b 


ST. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku l. 42. 


Wielki krach! 


Qrygin. prof. dra Jigera 
wyroby po cenach fabry- 


ŚEilicn. znych z najszlachetniej 
Przez + Bo stosunki cłowe afii si. we I.wowie. Najprze wełny, C =. dla osób T 
aku Sega nych wielkich | Sadage metae okogimaaido, Bo | roria atwo ye prenia 
= iwow ia żak marcowy le ga 
ustek il okrycia male po piwo maja Sega gps yłane d) || kaftantkl | SĘ 
mnie pe piwo mają wykazać się moin kaftan èg 
biletem na dowód, t Kalesony I majtki =: 
po nie do uwierzenia taniej conie z hodzi. K3 twe z mej restau nokia oficzochy a 
iracji pochodzi. noai zdrowa, smaczna Skarpe p żołądek SB 
1 zł. 50 t. i tania. w potraw wielki. Uodzien Ogrzewacze na SR 
© wii nia ne própkąski Oniani A E = myśliwskie ze stopami 
eLustek grubych, ciepłych i nia do A skrzętna i rzetelna, e a a i bez y 
zniszczenia w każdej dowolnej barwie] | m jestem. — Polecając się taskawyn Kamizelki męskie włóczkowe z rę- 
z pyszneni bordurami i frendzlami, względom Szanownej PET. blisznośe kawami 
półtora metra długich i szerokich, kreślę się uniżonym sługą Staniki włóczkowe do noszenia 


po sukni z ręka wami i bez, 
Spodnice włóczkowe 1024 
poleca 


handel płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 


Należy sie przeto spieszyć, jak 
długo zapas starczy, gdyż nie wróci 
podobna sposobność. Nabywać można 


za gotówkę lub zaliczką przez "614 


taltuła Toepier, 


właściciel restauracji p~ l. 12, 
Przy ul, Trybunalskiej we Lwowie 


AE EEE  odpowiełzalny z za redakcję Adam Krajewski. 


firmę : 
D. KLEKLNER, 
W WIEDNIU, 
it KO Ee ii Nr. 13. 
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merutorow zostanie zamkniętą, j cena Eneyklopedji dla A ne OWE 2 O e 2 
podwyższoną, będzie z 65 et. ną 34 ct. (z przesyłką *9 et.) za zeszyt, gdyż w obec 5 WJ "> 
olhrzymich kosziów Wydawni: twa, ilość nalłada musi być zastosowaną ściśle do Ba m = 
EA, przedpłacicieli, i tylko mała liczba zapasowych egzemplarzy drukowana N a ja. z 
być może. 113? jaki p pa 
Wszyscy jednak abonenci zapisujący się przed 1, lutego r. b., zl NLU. e 
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niewątpliwie w dwójnasób, lub trój 
dzieje. 


Galicji w Księgarni Polskiej, we Lwowie, Ah Halgi E 14, 


Wydział krajowy 
TL. 2155 


4155. 


Krakowskie: 
cieli gos 


NA EARNAWAE.! 


KOSZULE z przodami gładkiemi, 
wanemi i haftowanemi, 

KOŁNIERZE i MANKIETY we wszystkich namo- 
dniejszych fasonach. 

CHUSTKI (rakowe jedwabne i batystowe. 


KRAWATY biale i KAPELUSZE składane. 
polecają po najniższych cenach 


S. GABRIEL i J. CHLEBOWNIK 


LWÓW, plac Halicki liczba 3. 


pikowemi, fałdo- 


| 


Zarząd Zakładu kapielowego św. Anny 
przy ulicy Akademickiej I, 10, 


zawiadamia niniejszem Szanowną P. T. Publiczność, że kąpiele 
dla Pań w łeźni parowej i rzymsko- iryjskiej, począwszy od dnia 
1. Lutego b r. tylko raz w tygodniu miavowicie w każdy 
piątek od godziny 2. po południu do 9. wieczorem odbywać się będa. 

Zarazem oznajmia się, że ba en (pływalnia) — Z powodu 
różnych ać przeprowadzić się mających — będzie przez cały 
miesiąc Luty b. r. zamknięty. 
1135 


1076 


Zarząd. 


nasób, jak to zwykle z tego rodzaju dziełami się 


Sklad główny „Wielkiej Eucyklopedji ilustrowanejć dla 


LOHSEGO sławne na cały Świat specjalności 


——— dla pielęgnowania skóry: 


EAU DE LYS DE LOHSE. 


Flakony oryginalne po zł. 1:50, 2:80 i 5 zł. 
Od przeszło 50 lat niezrównane jako 
najlepsza w:d» do skóry dla utrzymania pełnej 
świeżości młodzie czej, jakoteż dla pewnego 
usunięcia piegów, opalenia, czerwoneści, żółtych 
liszajów i wszelkich nieczystości skóry. 
Biały i różowy dla blondynek, żółty (Rache) 

dla brunetek. 758 


LOHSEGO Lilienmilch-Seife (Mydło) 

przecudnego zapacha dla swej czystości 
i doskonałości najlepsze ze wszystkich mydeł 
| toaletowych; sztuka 69 ct. różowe 1 zł. 


Przy zakupuie mych fabrykatów należy baczyć na Ńrine: 
Jiserstranac du 


GUSTAW LOHSE + w Berlinie 


Nadworny Perfumer. 


Można nabyć we ws zystkich a i lepszye 
Austro Wekt pszych perfuiner'ach 


KONKURS. 


iał k 
wydz rajowy Królestwa Galicji i Lodomecji z Wielviem Księstwen 


rozpisnię ni 
niejszem 
wA er ae ua konkurs na dwie posady wędrownych nauczy 


podarst 
v Bąrnzgojal goa 


Podaratws wiejskiego jest funkcjonarjuszem krajowym 


Í jako taki podlega bezpośrednio Wydziałowi krajowemu 


tąd 


=ý wszystkich | 


Jego Za adaniem jest : 
1. Uazet Ki aae a wiejskim w ogóle, przedowszystkřem zaś włościanom 
i wskaz tego gałęciach, € Prowadzenia i podniesienia gospodarstwa wiejskiego 


żądanie Wydziału krą 


2. Na ajowego udzielać Wydziałowi krajowemu a z pile: 


tnia tegoż także © ROOM Tządowym i Reprezentacjom powiatowym, fachowej 


jest 


nych, wykażą SI 
Mabiałowego, tu 


3:60, 4, 440i5 > p 


TETT, > 


; 
) 


ava 


pinji trezącej 
Isstrukcja dla tych 


Podróży w kwocie F00 


Kumentowane podania swoje najdalej do 15. marca 1841, 
Przedłożyć : 


W zawodzie gosp 


się sposobów pody; 
okreslenie obowiąz 
że natczycieli a 


iesienia gospodarstw włościańskich. 
ków krajowych nauczycieli wędr.wnych obejmuje 
h, które bej o ùu. W. kr. 12.552/89 wydane. 

kwocto 18 eano An razie prowizotjcznie przywiązana 
de 500 zł. w, a. tudzież ryczałt roczny na koszta 


Ch ący Sie ubiegać w te Porady, winni wnieść do Wydziału krajowego udo 
i w podaniach tych 


Bl ższe 


Do posad 1)* 
płaca roczna W 


1. Swiadcctwa Ad owad ajającę odpowiednią kwalifikację do zajmowania posady 


Geco UEAK JOGLO SINIR.. 


FEL 


we Lose 


przy uiicy Hetmańskiej pod liczbą 6, 
kupuje l sprzedaje 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po kursie dziennym bez daliczenia prowizji. 


Przyjmuje także zleceniu la siełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wszelkie papiery warto riowe wyłosowane, tudzież płatne 
kupony, przyjmuje za gotówkę bez wszelkiego potrącenia. 


Zlecenia z prowineji usk‘ tsezniają się odwrotną pocztą. 


|... a | T) o" 
kum i lO Neosat ag 
aE 
( PIASIO ila [IT (ULE RE HEFE- 
jg. a EEKE Ek 
rewnie i szybko działający ERE > S 1.0 „© 
otek przeciw nagniotkom, 5 SRA dd "R 
odciskom, t, twardej aké BĘ rza Homo a 
r40 na podeszwie 1 pięcie, jama 2S s „SĄ 
przeciw brodawkom - gova.. Sona 
nia wszęjęim t twardym ni- Liczne | | o 2 Š S SA RL Dhs 
THa me a e 
Skutek poręcza zę go "BS 2084 „a 
się. dyspozycji "22 A s8Bj=4 
Do nabycia w złówn 2 Ew Be a ai 4 
w aptekach. skłnaste” |3% $mi.. NLIE 
rozsyikowym 42% A SEd »z34 
ZETE szZĘE* 
Apteka EFE FHF d 
L, Schwenka 2ŝ785222 7E 
Z 2T cgo po 
w Meidling pod Wiedniem. 5 p- zę” S <z8 
A .. . Bis .2 - E "28 
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli a6 KE AATE 
każdy przepis użycia i każdy m0 "= . „o som 
plaster zaopatrzony jest obok sto mZBZZERZZS ZĘ 
jącą marką ochronną i podpisem: pung” się k 
należ zeto baczyć na ` M > WEDEx | oo 
y prześ y to i falsy fi dżn AE 


katy APNE JA OW EG b. | 
ze > E rga "IR c. 


| 
PA 
Ł 2. 
3 


0 którą kompetują Mianowicie; 


a) gwiadec ie m, ytych s'ndjów zawodowych; 
b) E date: Uższej į z dobrym skutkiem w kraju odbytej praktyki 


zł A b ; . A 
c) Swiadectwo ožoneg> ezzaminu kwalifikacyjne o na nauczyciela w niższych 


Bzkołach rolniczych 


2. Metrykę urodzenia. 

3 Krótki życiorys. 

Kandydaci, ERA Oprócz przedłożenia dowodów rod 1. a) b) e) wymienio 
A A znajomość œ hodowli bydła rogatego 1 gospodarstwa 
dzie Tzy Pracowali już w Zawodzie nauczycielskim, otrzymają 
rzed innymi kandydatami. 


Z Wydziału krajowego 


Wysiewki herbaciane | Królestwa Galicji i Lodomerji z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


We -4 Lwowie, dnia 10. stycznia 1891, 


——— 


ZE 


Kohta wymiany 
c. k. uprz. gal, akc. Banku hipotecznego ; 
kupuje i sprzedaje 
Wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 4 
Jako dobrą i pewną lekację $ 
poleca 1006 3 
a'/, fisty hipoteczne Š 


4 

$o go listy hipoteczne premjowanea 
Solo, bez premji 

4 


CX TEETE 


— 


Co! 


=i 


; 


1! ni 
solo listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
łą 


4tjop », Banku krajowego A 

40), r ya s krajową w wii '8 
c alicyjską 

Sch, ę propinacyjną g ako wisk h A 

amido PS Ożyczkę węgierskiej olal państwowej A 

propinacyjną węgierską A 

Ah węgierskie óbligacje. Indomnizacy ne, KŚ 


Ą 


które to papiery Kantor Wymiany Banku hipotecznego zawsze 


nabywa i sprzedaje 
po cennach najkorzystmiejszych. 


UWAGA: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od 
P. T. kupujących wszelkie wylosowane, . w i, śle: 
8Cowe pror wartościowe, tudzież zapadłe kupony za go- 
tówkę, bez wszelkiego potrącenia ; zaś zamiejscowe, jedynie 7 
za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza 
nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. | 


4 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


yar EF gotowych męskich | zimowych z doskonałych zimowych materyj 


berneńskich musiały zostać tu skutkiem zawieszenia wypłat firmy, dla której były 


przeznaczone, i otrzymałem zlecenia pozbycia ich za jakąkolwiek cenę prartjami lut 
pojedynczo. — Sprzedaję tedy owe, zupełnie gotowe, podług uajnowsze, 


mody wiedeńskiej zrobione, grube, mocne, Ciepłe bez zarzutu 


i dubre 
Zi i ki 
imowe spodnie męskie 
"TL sorta | T corta TiL. ar 
hii zł. 1'50 ylko zł. 1 90 tylko zł. 2 7 


(a więc tylko za cenę roboty) a niech nikt nie wątpi, że są to spodnie siine, 
dobre, ciepłe i trwałe i odbiorę je napowrót, 


jeżeli to nie jest czy stą 

prawdą. — Ponieważ spodnie te szybko się rozsprzedają, niech się więe każdy 

spieszy zrobić u mnie cbstalunek, a przytem podać należy długość w kroku i szero- 
kość w biodrach, — Rozsyłka tylko za pobraniem lub gotówką, 


Apfels Kleider Ausverkaufs Magazine 
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Adres 


HANDEL 


sukua i towarów wełnianych modngot © 
pod firmą : 
wc Iwotwie, Rynck liczba 33. 
Rok założenia 1841. 
Polowa 
_ Welwetów prążkowanych 
do trwałości 


znanych eo 
po bardzo przystępnych cenach 


we wszystkie kolorach. 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kaśtnera. 


